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• I samokrytyce 
Odbyło tię plenum KP. Se.~ wzrosla rola rad po wyborach. 

kreta", organizacji partyjnej Jak powiększyły się jej kom' 
Hwygarnął" co myśli o stylu petencje. Czyżby towarzy
pracy Egzekutywy KP. By- sze z rady narodowej w 
lo podsumowanie dysku- ł,ańcucle ' uważali, że . są 
In i przyrzcczenie więi.:- nie zwill,zani z uchwalą KC 
Izej i lepszej po.mocy. Sr- PZPR. Rady Państwa iRa' 
kretarz wrócił do swojej wsi dy Ministrów z dnia 14 grud
I czekał na pomoc. Pó:ini~j na nla 1950 roku - z ucQwałą. 
lzezeblu KP odbywały się In- I;tóra zobowiązuje wszystkif' 
ne narady. Dyskutowano. Wy- instancje, zakład'y pracy, urzt: 
tykano błędy w pracy KP. dy I Instytucje oraz organlza
Ale zawsze brakowało jedne-' ('je społeczne do nałychmlasto 
1'0. Walki o realizację wysunię we go reagowania na krytyk~. 
tych wniosków, o usuwanie I to w dodatku po III Plenum 
błędów w pracy wytkniętych KC? 
na naradach. Kierownictwo 
KP ltało się oczkiem w gło
wie całego zespołu organizacji 
·terenowYch I Instruktorów. 
Kaidy czekał - co na to kie
rownictwo KP? 

Nie odpowiedział na artyku
ły krytyczne pt ... Metody, któ
re nie wychowtlja" z dnia 24. 
HI. 1955 r. - KP Rzeszów, 
"Gadulstwo I dl'klaratywność" 
z dnia 8. X . 1954 r. - KZ w 
Sanowagu I wiele innych. 

Prez. WRN jest winne re
dakcji 4 odpowiedzi, Z.iedno
czenie PGR Sanol{ - 5, Woj. 
Zarząd POM - 3 ltd. 

Jest to niepokojący objaw. 

Wyd. A. ~n. 2O .gr 

N' o~,nN~T PROLETA1ttuSZE WSZYSTKICH 

. , W I I· KRAJOW l,I\CZCIE SIP;I 

RZESZ.OWSKIE 
Nr 107 (1835) - Rzeszów, piątek 6 maja 1955 r. 
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TPlsiq~e ~łołg~h os~c~ędnoś~ł 

Wiele metrów łkan'n ponad plan 

melduj q 'Za]~łady pracy o wykonaniu 
zobowiązań pierlvszomaiowyr.h 

Chłopi 
realilllją 
zobowiązania 

l-majowe 
·Wszys.tkie spółdziel

nie w powiecie strzyżo w 
skim zakończyły siewy 
przed 1 maja - według 
podjętych zobowiązań. 

(e) Meldunki' o realizacji zobowiązań dla 
u<:z.czenia Swięta Pracy l-go Maja napływają 
COraz liczniej. Realizując zobowiązania ludzie 
pracy woj ewództwa rzeszowskiego pragną 
zwiększyć ilość produktów niez,będnych dla 
przyspieszenia wzrostu stopy ży<:iowej i roz
woju gospodarki narodowej. ' 

Załoga RFSG 

Ratu~z 
we Wrocławiu 
z XIII - . XV wieku 

• . . ,' . ' ... ~ "';'. . .' . . . . ' . I • 

Na zdjęciu: Ratusz - go 

tyk z XIII-XV wieku naj

piękniejszy pomnik budow 

nictwa świeckiego z okra

@ późnego średniowiecza. 
ł CAF-fot. Dąbrowiedd 

't 

Tak oto mniej więcej wygll\ 
da przenoszenie uchwał III 
Plenum KC w niektórych po
wiatowych organizacjach. Po
pełniano tu zasadniczy błąd. 
Nie zwraca.no od sam.ego po
CI~łku uwagi na Inicjatyw 'l 
kaldero członka partii l odpo
wiedzialność wszys.tklch za 
realizację uchwal. Krytyka sta 
łl\ się formalnością, a brak ko 
lejnych kroków :re strony tych 
KP, które powinny polegać na 
Iystematycznym likwidowaniu 
wytkniętych niedomagań w 
Jtracy - robiło swoje. 

I tak krytyka stała się mod
na. Rezultaty w 'pracy prawie 
tc same. 

NiepOkojący (lIatego, że 'nlc 
tylko nie czyni sie zadość for
m'alnemu stosunkowi do kry
tyki ale co gorsze, nie anali
zuje się głosów krytycznych, 
brak troski o pełną rea:1izac.i~ 
SłU8mych · 'jj'óst.ifp.iów- wtsuni~ 
h'ch ' w artykułach. 

W Wiśniowei 

Wartość dodatkowej produkcji wyko
nanej w -:'eiągu .. p.ęmięnj~ ,v.'J~rt pierwszomaju
wych przez załogę Rzeszowskiej Fabryki 
Sprzętu Gospodarczego w Rzeszo",;e wynosi 
9.868 zł. 

(---~~'--'"'-----_ ............... 

Nie wystarczy więc samo na 
woływanie do Itrytyki. Stosu
nek do niej ma dwie strony: 
uwatne wsłuchiwanie się w 
glosy krytyki, I rzetelna anali
za wytlmlętych braków połą

czona z pracą zabezpif'czającą 

usunięcie zła I niedopuszcze

III Plenum KC w sposób ja-
sny I zrozumiały iąda rozwi
nięcia uporczywej walki o re-
alizację słusznej krytyki, wlka 
zuje na konlecznołó Informo
wania zalnteresowa.nyeh o tpO 
sobie załatwienia zasyg-iiallio
wanych spraw. Każde więc 

przemilczenie krytyki, za.ma-

Między innymi załoga oddziału E. Ujmy 
zaciągając warty piErwszomajowe od dnia 
24 kwie1nia br. do 1 maja postanowiła pro
dukować po jednym odkurza~u po.nad pla!1. 
dzienny i wyprod ;.:kowala 10 odkurzaczy. 

Grupa związkowa J. Jabloflsklego p05tano
wHa do końca ub. m. wykonać 400 szt. tarcz 
z wyłącznikiem - wykonała zaś 550 szt. 

nie do powtórzenia podobnych zywanie rzeczywistości celem 
błędów. wybielenia się, jest dzialalno-

Chlopi z gromady Wi
śniowa, którzy zobowią
zali się przepracowaĆ' 
600 roboczo - dniówek 
przy regulacji rzeki o
raz naprawić drogę łą

czącą- -groma.c\ę- Wiśnio'· 
wa z Niewodną, realizu
jąc to zobowiązanie p'rze 
prac<lwali już około 120 
roboczo - dniówek. 

W Wysokiej 
Załoga RZPW 

o tym, źe niewiele zmienił się 
stosum'k do krytyki świadczy 
chociażby fakt pnemilczania 
krytyki prasowej. Sytuacja w 
hm względzie pozostała pra
wie niezmienna. A przecież na 
leżałoby się spodziewa(j, że po 
III Plenum, które wniosło OŻy· 
wienle w pracy ,pa.rtyjnej I w 
pracy wielu Instytucji gospo
darczych I państwowych, na
stąpi większe zrozumienie kry 
tyki "prasowej. Należało ~ię 

spodziewać, tak jak o tym rn ó 
wlą uchwały III Plenum '
krytyka be'hie probierzem par 
tyjności w pracy, stosunek do 
niej będzie odzwierciedleniem 
głębokiej troski o usunięcie z 
naszego życia tych wszystltlch 
przeszkód, które bamują spraw 
no~ć w działaniu urzędom, In
stytucjom, wymiarowi sprawie 
dIlwoścl i władzom bczpicczt't'J 
stwa, jednost.kom gospodar-
czym i administracyjnym 

ścią antypartyjn~, bo wymie- Wiele metrów tkanin ponad plan dała go~-
rzoną przeciwko linii partii, Gromada Wysoka rea pod arce narodowej załoga RakllZ8wskich Za-
szkodliwą IzasłuI~jąCą na bez llzując jedno ze zobowią kładów Przemysłu Wełnianego. 

zań' pierwszomajoW)'ch 
względne potępienIe. ~asiała 20 ha kukurydzy. Np. tkacze postanowili wyprodukować po-

Nie mdna w sposób ' formal Wzywa ona inne groma nad plan kwietniowy 1.019 m tkanin, a wy-
ny zgadzać się z linią partii, dy pOwiatu strzyżowskie produk<lw ali 4.316 m. Pracownicy przędzalni 
by w praktyce J, ła.mać •. Każ- go do współzawodnictwa zobowiązali się uprząść 300 kg wełny ' koco-
dy członek partII; bel :wzll4}t!\l' .,.,i$łewłe i . y.'j' sokich plo ~ wej, a uprzędli 2.280 kg. Na cerowalni' post a
ha zajmowane ata~w1sk(l w ' . n'ach 1mlmryd'zy. · • nł-,wiono \ 'ykonsć --p{mod, ~lan 1.21:1 m tk?
aparapie partyjnym, 10'Poda1' .Lo";· .. ' __ ........ )r...::...:;;"""''-''.;;L:.~~~óI;:. niny, a wykonano 3.160 m. 
czym, czy państwowYm,. zobo
wiązany Jest do aktywnego 
zwalczania wszelkich form tłu 
mienIa krytyki o·raz organizo
wania sił i środków zabezpie
cza.!ących likwidację uja.wnio 
nych braków i niedomagań w 
Itażdej dziedzinie naszego ży

cia. T:vlko wówczas, kiedy sil! 
szną Itrytykt: i samOkrytykę 
poprzcmy ofiarną pra<lą, usu
nlcmy wiele niedomagań, WY-. 
plenimy wiele chwastów biur:) 
kracji, bezdusznego stosunku : 
.10 człowid{a i dobrą społrcz- ' 

ncgo, rozhudzimy dalszą. twór' 
czą inicJatywę mas w wielklt'f 
bitwie o pomnaża.nle dóbr mao; 
terlalnych i kulturalnych na
szego kraju. 

~ Zwiększy się obszar lasów 
) VI naszym województwie 
) (I) 7.000.000 drzewek 
) zostanie zasadzonYCh w 
\ Obecnej akcJ l zalesienia 
( obszarów nie państwo

gd7.le lasy są pożądaną 
ochroną przed plaskami 
Z\Vlev,:anynll przez wiatr 
na po la uprawne. 

) wych, jaka odbywa się Sadzenie lasów nie-
I na terenie naszego wo- panstwowych przebiega 
I jewództwa. . doty chczas pomy,ślr.lfe: 
) : zalesIono ' Już 70 proc. 

\ W~ZI~~~ac~al~~f~~i~r~~5 przewj cizianego obszaru. 
ha nieużytków . Do 1'01.- W pow. dębickim, tar
szerzenia dotyćhczaso- nobrzeskim, niżanskim. 
wych zamierzeń p r zy- 1arostawskim I lańcuc
czynll\ się nIewątpliwie 'kim akcja ta jest już na 
zobowiązania niektórych ukończeniu. Tereny nl
gromad, które postano- zinne zalesiane są pqe
wiły zwiększyć ó 15 de ' wszystk.m '.drzewaml 

~ 
proc . . areał obszaru za- iglastymi (sosna. pospo

· leąlanego. Ma . to .szcze- lita), obszary ' górslde ~ 
gólnie duże znaczenie. w drzewami liściastymi 
po·,vlat:>.ch . } ó ' n ocn:,<;:h, Jń:.: dąb, j e~!!,n, ':'oik lt~. ,· 

Ta droga 
nie prowadl%i 

do dalsz:ei 
obnH:ki koszt6w 

(r) Pewną częsć budownIc
twa mieszkalnego i gospodar 
czego w PGR n aszego woje
wództwa. wyko:1. ują Budo
wlane Przedsiębiorstwa Po
wiatowe. 

Plan zleconych prac budowla
nych w PGR za rol< 1954 BPP 
w zasadzie wykonalY, ale ... 

'W końcu 

Przecież chodzi o to, aby nlep. 
szać naszą organizację pracy. 
działalność agitacyjną. I propa 
gandową celem zwiększenia 
aktywności mas; usunięcia ha 
mulców przeszkadzaJą!'ych roz 
wojowi twórczej InicjatywY 
mu, pchnąć zd~cydowanie na 
przód walk~ o wzrost produk
~jl w rolnictwie, zwiększenie 
'IlI'ydajno§ci w przemyśle w po 
wiązaniu z gł~boką tr'cską o 
stałe polepszanie ja!<oścl pro
mIkłów I oszczedne gos"oda
l'owanie materiałami. Prze
Cież chodzi o to, aby stale 
zwiększać nasz dochód naro
dowy, a co 7!3 tym, móc wiC;
{e.j wYdzielać na poprawę sto 
py życiowej ludności i stał~'. 
dałszy rozwó.i rolnictwa oraz 
przemysłu. obron:1ości kraju, 
wzro!t kltltury i llJ7.ądzeń Sll

..Ialno-bytowych. Nie ma prze 

Wspólnie 
stoimy na _~tl·aży pokoju 

I 
rozpoczęto w ChInach 
eksploatację nowej ko-
palni Szwangyaszan w 

• prowIncjI Hellungkla.'lg. 
hopalnlę zaprojektowall Inży 
nJerowle chińscy przy wydat 
neł JX>l'MCy specjalistów ra
dl ecklch. 

BPP Przemyśl, które pro
wadziło roboty wykończenia 
we budynku administracyjne 
go w PGR Polana, Zespół 
Czarna, przekroczyło koszto
rys o ... 110 tysięcy złotych. 

. BPP Rzeszów, budując 
m ieszkalny budynek w PGR 
Czarna przekroczyłO koszio 
rys o 96 tysięcy złotych . ' 

cic:i rO:7.1:l'dnil' mvśln.cr.~o oh~'
watel;]" który by z tym sl~ nic 
zgodził. Ale nawet wśród tych, 
którzy się z tym zgadzają -

' ~ą tacy. co w dalszym CiąglI 
pojmują kr,dykę, w szczegól
:lOści prasową - jako coś, z 
rzym trzeba walczyć, uchyl:l'; 
~'ę od odoowi('dzi na nia, 01'

ganizować wbrew faktom 
I,ontrargumenty, zamiast za
hrać sie ~olić!ni~ do pracy c\'
I~m zwalczenia wykil'lanego 
zla. 

N~.icze"ts?;ą metodą stosowa 
nia w odniesieniu !lo l,ryt.\·k.i 
pr:l,owc.i to przemilczanie jC',i. 

Np. Prf'zydium Pow. Rady 
l'iar!ldowej w ł"a!l~ucle lIwa· 
1.a. ż.e n1e warto odllOwiefl7.k~ 
I·pdll.kdi "-a :..I'tylmł ut ... Sra/-( 
kontroli snrzyia dvwl'rsji p:o
spcdarczej" z d'lia 6. I. 195~ I'. 

A sn~aw.a przec'id: ni~ błn
ha. Chodziło w tym art:v~mle 
o ukrócenie spekulacji ż:vw
cem. Nie trzeba cbyba przYpo
minać o tym, jak powdnie 

(t) 9 maja 1945 r. był dniem ki z tąszyzmem. Ale sam 
wiefkiego triumfu nad faszyz. zapal nie wystarczał. Ja 
mem, aLe dla nas żołnierzy wieLu moich kole
walka nie zakończyła się w.te fjów chCieliśmy się uczyć. 
dy. Do 16 maja trwały regu- 'Mnie skierowano <;lo specja! 
larne potllczki ·z niedobitka- nie , utworzonej dla nas ' szko
mi armii niemieckiej. Później . 111 oficerskiej. Wykładowca
trzeba było walczyć z banda mi'prócz Polaków byli ofice
mi nacjonalistów ukraiń- . , rowieradziecC1J, Ludzie o du
skich na ziemi rzeszowskiej. , żej: wiedzy w ·ojskowej. Toteż 
Wróg zostal rozgromiony, ale " wiadomości przyswojone w 
istnieje jeszcze i teraz właś- tamtym okresie stanowią naj 
71: e usiłuje grozić nam swo- · . mocniejszą stronę mojej uie 
ją urojonq sH4, pragnie od . dzy wojskowej. 
budować to, co 10 Lat temu' Przydal.y mi się ba.rdzo w 
TozgromHiśmy kosztem mi!io , lf-~ach, gdy jako oficer uaL
nów ofiar ludzkich. . '(:z'1lłem w II armii geneTo.ła 

Dlatego temz w sprzyjają- , ga:rola Swierczewskiego . IV 
cych u:arunka.ch pokoju mu- r:ych lr".ach wojny rozwijała 
simy przez zdyscyplinowanie, 'się i krzepŁa przyjaź~i. między 
podnoszenie 7W wyższy pO-o ludźmi dwóch narodów. Zaw 
ziom swej wiedzy uojsko- ' sze parnk(~/ć będziemy 
wcj umacniać siłę i jedno.ść . bnierć młodego, 11kraińskie
nas.zej. armii. .; go lekana Petrusienld, który 

Teraz, tak jak wtedy podi · .zg~nf\ł· ·.:·tLrt. zie!aj~c · .. ~W· czasie 
stawą naszej sily jest bezin- ', b'ftwy '1;>omoCy' Ta,nnym PO['~. 
teTcsouna, szczera przyjaźń i j kom. 
pomoc Związku Ra'tlzieckie- , Sci.§1e współdziałając w bo 
go. Jako człowiek, który nie , jn żolniel'z radziecki i po/.ski 
tylko był suiadldem ale u- : tvypierali z naszej ojczyzny 
czestniczył w tworzeniu na- ; wspólnego wroga. Razem UJ 

szej armi i na ziemi mdziec- , niezwykl.e ciężkich U"Ql'ILn
kicj, wiem o tej przujaźni : kach sforsowaliśmy' Wislę, 
więccj niż inni. Gdy w 1'0- razem 1va!czyliśmy o Wa1'sza 
ku 1944 ochotniczo .<głosiłem wp,. Przez caLy ten okre~ mia 

. się do al'mii poLskiej miałem lem możność poznać postawę 
17 lat. Armia powiększała się f::ołnfe7'ZY radzieckich wobec 
v;ówczas z dni a na dzień ... ludności cywilnej. Chorym, 
Wszyscy stawaLiśmy do wal- pozbawionym da~hu. nad ~ł() 

uą Polakom dostarczali żyw 
ności, lekarstw, 'udzielali po
mocy lekarskiej. 

My żołnierze nie'l'dz dozna
liśmy pomocy radzieckich 
przyjaciÓł w boju. Pamiętam 
hylo to już w Niemczech. Nie 
mieliśmy żywności, amuni
cja wyczerpała su:. Otoczeni 
żegnaliśmy się z życiem. Ale 
ratunek nadszedl . Przyniosły 
nam go. radzieckie oddziały 
pancerne. Przerwaly linie nie 
J)rzyjaci.ela aby wspólnie z 
nami przej.§ć do natarcia. 

W zwycięskim pochodzie 
przez ziemie niemieckie spo
tykaliśmy uciekinierów z oba 
zów koncentracyjnych. Je
den z nich wynędzniały na 
lcpół przytomny naprowadził 
nas na ślad zamaskowanego 
obozu tV Litomierzycach, 
(.Idzie trzymano . wylącznie 
rliemie~kich wieiniów politv 
czny'h. ywaliliając 'ichb1J~ 
liśmy -świadkami obłędnej ra 
dości ludzi, którzy dzięki 
nam uwierzyli w swoje pr~ 
wo do ż .l/cia. 

My żołnierze 11/dowego 
Wojska Polskie(JO wierni bra 
t.erstwu broni z Al'mią Ra
dziecką będziemy nieustan
nie poglębiać naszą zdolność 
bojową, by gdy zajdzie po
trzeba skutecznie rozprawić 
się z agresorem. 

kot. GRĄNO~SKI 

Na zdjęclu: WIdok ·kopalni 
węgla. . Fot - CAF 

Dobry 

ki 'd dali przy a ZMP-owcy 
w siewach wiosennych 

Traktorzyści z POM Lesko 
(pow. Sanok) pracowali soii
dnie w spółdzielniach produ!; 
cyjnych Jaćmierz, Nowosiel
ce, Besko. Spółdzieln:e te za 
kończyły siewy wiosenne w 

terminie mimo nieodpowiect
nich \\iarunków atmo~ferycz· 
nych.. ". '. , .. 

Z POM Besko przodując:; 

trakt<Jrzyśc~jak: Marian Nie 
mlec, Józef Hanusz, Michał 

Kular, Bolesław Panko wzy
wają wszystkich traktorzys
tów do uzyskania ja!\: naj wyż 
szych norm w czasie prac po 
lawych, dla uczczenia festi
walu młodz,ieży. 

Cz. tubr, koresp. 

Ten sam ·BPP Rzeszów prze
kroczył Iwsztorys·przy bu4ov.;le 
obory w POR Czarna o 330 ty
sIęcy zlot'ych, nat.omlast \H7.Y 
budowle hali warsztatowej w 
tymże PGR wykonano tylko wy
kopy I lawy fundamentowe, a 
rachuneJt w ystawiono 'Z3. wyko
n:.nle calego obiektu . Przy kj,
dów zlej pracy i nlelic~enta ~'~ 
w oJ:'óle 7, p!cni ~ dz nli państwo
wymi przf''7. szereg BPP można 
mnożyć w;~cej. 

Wojewódzki Zarząd BPP 
w Rzeszowie podobno uspra 
wiedliwia swoje podlegle jed 
nostki, zwalając "winę!' na 
trudny transport: co jest w 
ogóle bezpodstawne, gdvż 
brygady r emont.owo-budow
lane PGR budują w takich 
samych warunkach, ale ta
niej . 

Trzeba. aby dyrekcja WZ 
BPP mocno zastanowiła si,,: 
nad tym problemem, a KP 
PZPR winien pomóc organi:.. 
zClcjom partyjnym r:a budo
wach w rozwmi:;ciu walki 
o obniżkę kositow budów. 

Zl:t. 
.-

Dzi~ W n'ł"eI"Ze . 
J. FILIPOWICZ - Zapomnia-

na gromada ' 
ALFRED ORMIAŃ'SKI - Po-

trzebna nam jest rzetelna 
pomoc 

ST, GALOS - RozważcIe to 
obywatelu ... 

" SIMÓNA" - powIeść 
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Potrzebna nam iesł rzetelna pomoc 
Kryfyka pomogła 

w odpowiedzi na krytyC2!ny artykUł zamieszczony 11' 80 nr. 
"Nllwłllltzelzllwskleh" pt. "I II maszyny naleły się trosz
czyt" - Wojewódzki Zarzl\d POM \V Rzeszowie nadesłał wy
jaśnienie, w którym czytamy, te krytyka była słuszna. C zytając wypowiedzi t~-

warzyszy - pracowm
ków aparatu I członków in
stanej (postanowiłem rów
nież i od siebie dorzucić do 
naszej dyskusji kilka uwag. 
Mówił będę o pomocy, jaką 
nasz I\:omitet Miejski, nasze 
organizacje partyjne otn:y
mują od Komitetu Powiato
wego i instruktorów Koml
tetu Wojewódzkiego, którzy 
dość często do nas przy jeż
dżują. 

Na stanowisku sekretarza 
Komitetu Miejskiego pracu
ję od marca 1954 r. Kiedy 
przechodziłem do tej pracy, 
awansując z instruktora KP, 
powiem szczerze - bałem 
aię, czY dam rady podołać o
bowiązkom, czy potrafię wy 
wiązać s~ z odpowiedzialnej 
funkcji sekretarza KM. Wów 
czas to\varzysze z klerovvnie
twa Komitetu Powiatowego 
przyrzekli mi, że pomog~ mi 
w pracy 1 będzie ona szła jak 
najlepiej. Muszę . jednak 
stwierdzić, że pomocy takiej 
jak dotąd nie otrzymałem. 
Nie otrzymu.je jej zresztą ca
ły nasz Komitet. W ciągu np. 
'ubiegłego roku na posiedze
niach Komitetu (a te odby
wały się zawsze planowo) tyl
ko jeden raz obEcny był czŁo
nek egzekutywy KP, który był 
odpowiedzialny za obsłuże
nie tego posiedzenJa. Poza 
tym jednym wypadkiem na 
posiedzeniach· Komitetu nie 
widzieliśmy nikogo z kierow
nictwa KP. Ale uogólniając 
sprawę, czy tylko ważne jest 
to, ile razy i jak często przy
chodzą do nas towarzysze z 
wyższej instancji? Mnie się 
wydaje, że również ważne 
jest, jaką pomoc udziela nam 
przybyły do nas towarzysz. 

Wracająo do podanego 

cze sporo niedomagań, . po
pełniamy wiele błędów, któ
rych niejednokrotnie nie spo 
strzegamy, a często nawet 
nie wiemy jak je usunąć. 
Chcąc, żeby nasz Komitet 
mógł stale poprawlac styl 
pracy z podstawowymI orga
nizacjami, żeby zapewnił im 
systematyczną i należytą po
moc, żebyśmy mogli usuwać 
nasze słabości, które po III 
Plenum lepiej jak przedtem 
widzimy - KP także powi
nien inaczej pomagać nasze
mu Komitetowi, powinien 
systematycznie wskazywać 
na nasze błędy I uczyć nas, 
jak należy z nimi walczyć. 
Odbywają się wprawdzie 

narady pracowników KP I 
sekretarzy KM I KZ, które 
trwają nawet po 13 i 14 go
dzin, i które mają nas przy
gotować do bieżącej pracy, 
ale mimo wszystko - jak 
dotąd swej roll one nie speł
niają.' Są to raczej odprawy, 
na których słyszy się prze
ważnie "trzeba" I "należy". 
A pr:1,:ecleż nie chodzi na.m. 
tylko o suchy Instruktaż, je
dynie o to, co trzeba robić. 
Chcielibyśmy więcej słyszeć 
jak trzeba robić, częściej 
chcielibyśmy dyskutować 
nad formami pracy, częŚciej 
usłyszeć konkretną ocenę te
go co my robimy. 

mla.na. doświadczeń, i uwag 
na pewno wiele by nam po
mogła.. 

Z niektórych przyjeżdżają
cych do nas towarzyszy in
struktorów KW jesteśmy 
bardzo zadowoleni. Np. tow. 
Dworak, tow. Musiał i inni 
iak przyjadą do Dębicy, to 
wiemy, że pomogą nam pra
cować, pouczą, doradzą i u
mieją nas zrozumieć, umieją 
wniknąć w nasze trudności. 
S7.koda tylko, że nł.e o wszy
stkich towarzyszach - in
struktorach KW tak m02:e
my powiedzieć. Jako przy
kład podam tow. Rak2. Tow. 
Rak byl np. w Zakla-dach 
Mlę"nyeh 1 jak mog-ę sądzi6, 
miał za zadanie pomóo tam
teJszej organizacji żorganl
zować pracę. Jego pobyt o
graniczył się jednak do cze
go Innego - zaczął komen
derować i pokrzykiwać, a na
wet straszyć. Skrytykował 
towarzyszy z Zakładów Mięs 
nych, ~I(fytykował organiza
cJę party.iną, ale jak usunąć I 
wskazane prz~z niego bmkl 
i błedy - tego nie powle
dzia!. Kiedy np. tow. Szy-

maszkowa miała Iść na po
siedzenie KM (jest jego człon 
kiem) tow. Rak starał się 
przekonać, że jej obeeność 
nie jest tam konieczna. Kie
dy znowu drugim razem wy
bierała się obsłużyć zebranie 
wyborcze w Prewentorium, 
tow. Rak mówił jej - "co 
Was tam zebrania obchodzą. 
Wy musicie pracować ze 
mną dopóki ja tu będę". 

Jeśli niektórzy towarzysze 
wyjeżdżający na polecenie 
wyższej instancji tak rozu
mieją pomoc dla organizacji 
partyjnych, to rzeczywiście 
trudno będzie nam mówić o 
należytym stylu pracy orga
nizacji partyjnych. Chcieli
byśmy, żeby towarzysze. 
ćzłonkowie czy pracowniCY 
nadrzędnej instancji dzielili 
się z nami swym doświadcze 
niem, s\lloimi umiejętnościa
mi, żeby kontrolowali naszą 
pracę, razem z nami radzili 
nad jej ulepszeniem, żeby 
wreszcie uczyli nas praco
wać po nowemu. 

ALFRED ORMIAJQSKl 
sekretarz KM, PZPR . 

w Dębicy 

POM w GorlIczynie (pow. Przeworsk) został zorganizowany 
w lipcu 1954 r. I lItrzymaI do swojej dyspozycji cztery bu
dynki, w których motna było pOI""o~~lć biura, stołówkę, 

warsztat, magazyn I kutnl~. Na resztówce zajmowanej przez 
POM znajduje się stajnia, jednak ta jest w utytl<owanlu PZZ 
tak więc maszyn POM-owsklch nie było gdzie przechować. 
~łu5ZDle nadmieniono w artykule, te powinna być wybu

dllwana n;opa na przechowanie maszyn, ale to było nie
motllwe z braku odpOWiedniCh na ten cel kredytów. 
W X\\'lązku z tym dyrektor POM w GorUczynle otrzymał po
lecenie, by wszystkie maszyny znajdujące się w POM usta
wione były na drewnianych podstawkaCh I odpowiednio za
konserwowlllle. Po ukazaniu się artykułu w gazecie przepro· 
wadzono kontrolę maszyn w gorllczyńsklm POM-Ie I stwier
dzono, te nie wszystkie maszyny były naletycie zakonser
wowane. W zwlążku z powyższym dyrektor POM otrzymał 
upomnienie I polecenie właściwego konserwowania maszyn. 
POM Gllrllczytl.a aOltał nj~ty " pIanIe inwestycyjnym na rok 
1858 I będzIe tam budllwany typowy warsltat, .zop,. l bu
dynlłt mIeszkalne. 

• • • 
... Dono!lmy, te przeprowadzone pnez nasz aparat kon-

trolny doChodzenie, wykazało:le zarzuty pod adresem 
sanockIego baru mlecznego były słuszne. W wyniku tego 
zmieniono kierownictwo tegot baru, jak równie! I częgĆ 

IIbsługl. ~owe kIerownictwo I obsługa, zostały POUCZO,," Jak 
mają pracowaĆ - Informuje nas Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Detalu I Barów Mlecmych w RzeszowIe w Odpowiedzi na 
krytycznł! notatkę zamieszczoną w 12 numerze "Nowin" pt. 
"Tabakiera dla nIlsa, czy nos dla tabakIery". 
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do nowoczesnych 
zakładów 

przykładu, - jak już wspor~ 
niaJem - na posiedzeniu Ko 
mltetu obecny był członek 
egzeltutywy KP, ale ograni
czył się wyłącznie do formal
nej obecności. Po prostu po
siedział, posłuchał o czym roz 
prawlaliśmy. Nic natomiast 
nie powiedział nam czy nasz 
Komitet Miejski należycie 
rozpatruje takie czy inne za
gadn!enia, nie wskazał jakie 
mamy braki, nie pouczył jak 
mamy postępować żeby po
prawić styl praoy Komitetu. 
Zastanawiałem się na drugi 
dzień po co przyszedł do nas 
tow. Turek - członek egze
kutywy KP, w czYm on nam 
pomógł? Nie potrafiłem so
bie na to odpowiedzieć. Mie
liśmy wrażenie, że widocznie 
potrzebny jest materia! z "te 
renu" może na Plenum KP 
(żeby było oczywiście za co 
nas skrytykowRć) i że w tym 
celu przybył do nas człone:t 
egzekutywy KP. 

W ub. roku była np. oce
niana. praca Komitetu Miej
skiego. Skrytykowano nas, 
że nie prowadzimy jej nale
życie, wytknięto nam wiele 
braków, niedociągnięć, ale 
tak samo towarzysze z KP 
bardzo mało powiedzieli nam 
w jaki sposób pracować, a
by błędów tych uniknąć. 
Podczas tej oceny padło tak
że postanowienie, że człon
kowie egzekutywy KP ob
sługiwać będą posiedzenia 
KM. Jednak od tego czasu 
ani razu nie widzieliśmy ich 
u siebie, pomimo że nasze 
plany pracy oddawane są do 
KP, z których i towarZYSZE 
mogą dowiedzieć się o ter
minach posiedzeń KM czy 
naradach li! sekretarzami pod 
stawowych organizacjI. 

Od gontowej 
chaty 

Staramy się pracować do
brze, staramy się pokonywać 
trudności jakie napotykamy, 
chcemy ażeby nasza praca z 
podstawowymi organizacja
mi partyjnymi dawała wynl- I 
ki. Pomimo to, mamy jeln-

Komitet Miejski w Dębi
cy odpowiedzialny' jest Z/l 

pracę 46 podstawowych or
ganizacji I bądź co bądź na
leży mu się większa i kon
kretniejsza pomoc od KP, 
jego egzekutywy i całego a
paratu. 

W swej wypowiedzl chcę 
jeszcze wspomnieć o instruk 
torach KW. Dziwi mnie, dla
ozego w dyskusji tej nie wy
powledF.iał się dotąd' ani .le
den Instruktor KW. Towarzy 
!Ze instruktorzy z KW wy jeż 
dżajl\ do różnych organizacji 
partyjny eh, spotykają się I 
pracuj, • Inltruktoraml ko
mitetów powiatowy eh I na 
pewno na ten temat mają, dn 
żo uwag. Myślę, że mogliby I 
oni na łamach gazety podzie 
łlć się swymi dOŚwładOZenla.-1 
mi, powiedzie6 ja.k pokonujll, 
łrudnośei. Ta.ka wspólna wy 

W czterdziestym piątym 
roku wszystko to wy
glądało bardzo kiep

sko. Na: 1244 zakłl.dy prze
mysłowe zniszczonych by 
ło w województwie rze 
szowskim 829. Zresztą cy
tra 1244 nie mogła nasuwać 
złudzeń co do wielkości prze 
mysłu - były w niej 362 za
kłady zatrudniające 1-5 pra 
cownlków (więc właściwie 
rzemieślnicze), 299 zakładów 
zatrudniających 6-15 pracow 
ników (więc małych, o pry
mitywnym wyposażeniu, w 
większości opartych na pra
cy ręcznej), 99 zakładów o za 
trudnieniu 16-25 pracownl
k6w (przeważnie drzewne, 
tartaki, I spożywcze, również 
o bardzo niskim poziomie te
chnicznym) reszta, już nie-
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Zakład y ABC zawaliły plan 

Z jawisko to powtarzalo 
się ostatnio tak często, 

że nikogo specjalnie nie za 
dziwi/.o. Jedynie z poczucia 
obowiqzku dyrektor od"o
wiedniego Centralnego Za
rzqdu zwolal odprawę, na 
której szczegó!owo omówio 
na działalność, a właściwie 
ospafość osta,tniego dyre'(,w 
ra Zak1adów ABC. 

Obecni zgodzili się, że 
człowiek ten, który wyka
za! się dużą nieudol. nościq, 
brakiem opera.tywności i 
nieznajomości.ą procesów 
produkcyjnych -- nie może 
dłużej pozostau'ać na tym 
stanowisku. Zworniono go 
w t)'ybie przyspieszonym, a 
po kilku tygodniach zosta.! 
mianowany w innym pio
nie dyrektorem zak/adów 
XYZ. 

Wkrótce potem. odbyła 
się w Centralnym Zarzq-

dzie konferencja, na której 
decydowała się $prawa ob
sadzenia stanowiska dyrek
tora zakładów ABC. 

Obecni smutno wzdycha
li. Spośród przedstawionych 
kandydatur żadna wlaści
vJie nie rokowała nadziei 
na poprawę sytuacji w za
kładach. Po dłuższych delt 
boracjach zatwierdzono bez 
entuzjazmu jednego z kan
dydatów, który na poprzeri 
nich stanowiskach wykazał 
się stosunkowo najmniejszq 
nieudoln.ościq. 

Caly ten proces omawia
lem któregoś dnia z kierOl1) 
nikiem kadr Centralnego 
Zarzqdu. , 

- Dlaczego - pytałem -
n.ie postaWicie na. czere Za
kładów ABC jakiegoś do
b1!ego fachowca.? Zdaje się, 
że w samych zakladach wy 
rosło kirku mlodych, zdol-

nych. ludzi, ktÓ1'zy mogUb1l 
z powodzeniem pełnić tę 
funkcję. 

Personalny $pojrzal na 
mnie z uśmiechem i poki
wal glowq. 

- Mlodzi jesteście, towa 
rzyszu, i n.ie znacie życ;a
powiedział. - Fachowcy -
to na.Oz najcenniejszy skcr.rb. 
O fachowców każd1f kadro· 
wiec będzie warczyI, jak 
lew. 

- Nie rozumiem ... 
- Chwileczkę. Przypuść-

my, że dyrektorem Zakła
dów ABC mianujemy fa
chowca. Może się zdarzyć, 
że zakłady zawalą plan. 
I cóż wtedy? Musielibyśmy 
wylać tak'iego dyre/ctorn. 
Bylaby to wielka szkoda 
dra calego pionu. A tak:' 
Wylewamy dyrektora, przyj 
mujemy nowego, a :Fachow
cy pozostajq. Jasne? 

wielka, to zak,adY zatrudnia I 
jące ponad 25 pracowników. 
I to wszystko - w dodatku 
mocno zniszczone. 

Na zdj~clllchl chata I:nntowa, " której mle~clla się wytw6rnła 
grzebieni w Brzozowie i obecny budynek fabryki grzebieni. 

przemysł drobny w pierw· 
szych latach powojen

nych był dOIru!ną sektora ka 
pitalIstycznego. No cóż? .r;.1a 
koniec 1943 r. było w woje
wództwie rzeszowskim par~ 
spółdzielni pracy, państwo
wy przemysł miejscowy dys
ponował 6 zakładami - m, 
In. Rui'ą Szkła w Jaśle, Fa
bryką Maszyn I Odlewnią Że 
IIwa' ("Polna") w Przemy
ślu - zakłady te w chwili 
przejmowania były prawie 
kompletnie zniszczone. Taki 
był "kapitał początkowy" na I 

szego socj aU stycznego prze
mysłu drobnego. 

A przemysł sektora kapita 
listycznego posiadał w tym 
czasie (1945 r.) 693 zakładów 
z 3.491 zatrudnionymi. To 
była wówczas siła, która wy 
mykała się jednej przewod
niej, planowej myśli. - On: 
"wygrzebywali skądś" suro
wiec, maszyny robota 
szła - musiała dobrze iść, 
skoro jeszcze przez parę lat 
sektor kapitalistyczny nie u
stępuje pola, jest czynnikiem 
wagowo silnym. Ilustrują to 
cyfry. 

Potencj ał sektora kapitali
stycznego 

Rok Liczba zakładów Liczba zatrudnionYCh 
1845 lU 
1946 S61 
1941 661 
1948 198 
1&49 JOl 

Jak widać kurczy' się l'od 
koniec 3-letniego planu 
"moc" kapitalistycznego sek
tora. - Jednocześnie rośnie 

3.491 
2.161 
ł.235 

UM 
l.S6lI 

siła socjalistycznego drobne· 
go przemysłu - ilustrują to 
cytry :r.atrudnienla. 

Zatrudnienie w drobnym przemyfle SOCjalistycznymi 
Rok Zatrudnienie 

1950 3.597 (w sektGrze kapitalistycznym VI' tym 

czasie było jeszcze zatrudnionych 
1685 osób) 

1851 
1952 

1B5II 

8.880 
13.831 
15.'ItO 

Oto droga jaką przebył 
nasz socj alistyczny przemysł 
drobny w ciągu sześciolatki 
budowy podstl1w so<;jalizmu 
I poróW11anie " ostatniego z 
pierwszym rokiem sześciolat 
ki wskazuje: 
Wzrost zatrudnienia: 438,90/0 
Wzrost produkcji: 622,10/0 
Uspołecznionych punktów 

usługowych w 1951 roku bY'
lo 318, w tym wiejSkich ... 30. 
Można by powiedzieć (przy 
lekkiej przesadzie), że to by
ło trochę więcej niż nic. A 
dziś? W bieżącym roku osiąg 
niemy kh ok. 2400. A w każ
dym rolm przyszłej pięcio
latki przybywać będą nowe 
punkty usługowe. 
Nie ma żadnej bez mała 

dziedziny produkCji, któ
rej by nie opanował drobny 

przemysł woj. rzeszowskiego: 
odbieramy vvnętrzu zjemi ala 
bas ter I przerabiamy go na 
piękne ozdobne wyroby (np. 
alabaster bronikowski), ekci
portujemy wydobywany u 
nas kamień gipsowy (siedll
ski. broninowski), produku
jemy tkaniny w Tarnobrze
gu, Krzemienicy, Korczynie, 
Jarosławiu, a liny, powrozy 
w Radymnie (tradycja sięga
jąca jeszcze poza XVII wiek), 
wypalamy w naszych plecach 
cegłę, wapno (w Czudcu), po 
siadamy odlewnie żeliwa 
(Rzeszów, Przemy$l, Skoły
szyn, Libusza), wyrabiamy 
zabawki (Przemyśl), meblt:. 
(Krosno), guziki (PrzemYŚl), 
mamy zakłady prodllkujące 
cdzież sposobem taśmowym 
(Sanok, Przemyśl), uruchomi 

1iśmy produkcję precyzyjną 

(lupy włókiennicze i zegar
mistrzowskie), produkujemy 
i eksportujemy ozdoby choin
kowe (roI anka-Karol), nasz 
przemysł spożywczy wprowa 
dza na rynek coraz więcej 

artykułów (biszkopty, pieml 
ki, wina, miód pitny, soki, 
marmolady), lEcznictwo otrzy 
muje od nas coraz więcej 

środków farmaceutycznych 
(glicerophosphat, natrium ca 
codylicum). 

Niesposób wymienić wszy s 
tkich zakładów, które posia
damy i wszystkich artyku-. 
łów, które produkUjemy. Na 
tomiast powiemy: będziemy 
coraz więcej zakładów posia 
dać, będziemy coraz więcej, 
coraz lepiej I coraz taniej pro 
dukować. I to już w tej naj
bliższej, nadchodzącej pięclo 
latce (1956-1960). Już są na 
tę pięciolatkę przewidziane 
duże nakłady inwestycyjne 
dla drobnego przemysłu. Roz 
budowane zostaną istniejące 
zakłady (m. in. zakłady gło
gowskie, skołyszyńskie) wy
budowane nowe (m. in. za
kłady koncentratów witami· 
nowych w Sokołowie). -

Nasze osiągnięcia - cho~ 
duże - uważamy zawsze 

za niewystarczające. - Chce 
my produkować coraz więcej, 
coraz lepiej. coraz taniej, 
chcemy z usługami r1robnego 
przemysłu dotrzeć coraz bli
żej komumenta. chcemy pro 
dukować rzeczy nai}:ctrzeb
niejsze, ale przy tym coraz 
b«rdziej luksusowe. W ten 
sposób nasz drobny SOCjalI
styczny przemysł chce twór
czo ucz~stniczyć w maksy
malnym zaspokaj aniu stale 
rosnących materialnych i kul 
turalnych potrzeb cRlego spo 
łeczeństWa. 

JULIUSZ PETRUS 

kierownik Działu 

Przemysłu i Rzemiosła 

WKPG w Rzeszowie 
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W póWlede tarnobrzeskim 
. wiadomo, że w groma
dzie Wrzavry od 1950 ro
ku istnieje komitet zału-

życielski spółdzielni produk 
cyjnej. 6-1etnia nieomal hi
storia' tego komitetu jest o 
tyle cieJ{awa, że nie dotyczy 
wyłącznie tej gromady, a jp.st 
typowa Oh wielu i > lni~ją
cych komitetów. Większ<l 
ilość podobnhh komitetów 
potwierdza chociażby szero
ko znane określenie - "ko
mitety z brodą". 

We Wrzawach komitet Qr
ganizowany był prZEZ chło

pÓW "na stanowiskach". Pra 
cownicy GS i byłej GRN wi 
dzieli w komitecie założy

cielskim przykrywkę, pod któ 
rą mogli spokojnie zasiad~ć 
na dv.iU stołkach. Mimo, że 
nadal są oni w komitecie, 
zajmują nawet do dziś kiero 
wnicze stanowiska, powiedz
my sobie otwarcie - tym 
ludziom na spółdzielni nic 
zależało . i nie zależy. 

Jeszcze w 1950 roku kiedy 
KP przyszedł z dość dużą po 
mocą komitetowi, liczba człon 
ków wzrosła do 27. W komi
tecie maleźli się w większo
ści ci chłopi, którzy w tym 
czule chcieli ws.tępowa~ do 
apółdzlelnl produkcyjnej. Wy 
&lądało na to, fe we Wrza
wach spółdzielnia powstanie. 
Raptem wszystko urw.ało 8ię. 
Chłopom "na stanowiskach" 
powstanie spółdzielni nie by 
lo na rękę. Komitet Powia
towy w Tarnobrzegu sprawy 
nie dopilnował, gorzej - prze):" 
wał pracę z chłopamI. Przez 
8 lata we Wrzawach pano
wał 57Jkod1iwy spokój. 3 lata . 
przerwy w pracy z komite
tem to 3 lata cofania się -
to pozostawienie wolnej ręki 
wrogom spÓłdzielczości. I 
trzeba przyz;nać, że ci oflta t
ni przez ten okres potrafili 
zrobić dużo roboty ....:... wro
giej roboty. . ~". , . 

Kiedy w 1953 r. KP wysłal 
do Wrzaw jednego ze swoL:h 
towarzyszy, w gromadzie ko 
mitetu jako takiego już nie 
było - istniał ale na papie
rze. Nic dziwnego, że na ze
branie przychodziło po 'kilku 
chłopów, ale dziwny wyda
je się fakt, że Komitet Po
wiatowy tak szybko zrezy
gnował z pracy we Wrza
wach, Martwy okres przedłu 
żył się o dalsze 2 lata. W lu
tym br. z poblIsokiego zakła
du pracy delegowani zostali 
do gro!T)ady dwaj t01varzy
sze - Pikus i Niezabitowski. 
Ilustracją Ich pobytu we 

OD REDAKCJI: Drukujemy 
dzisiaj artykuł wykladowcy 
szkolenIa part.yjnego I opodzle 
wamy sIę, te równlet Inni wy
kladowcy podzIelą sIę z czytel
nikami swoImi doświadczenia

mI. 

Jestem wykładowcą dru
giego roku szkoly polity
cznej w rzeszowskim 
MHD, Mój pierwszy kon 

takt ze słuchaczami potwier 
dzil całkowicie złą opinię ja
ką przypisyi,vano zajęciom 
szkoleniowym w MHD. 
Stwierdziłem : dużą różnice: 
poziomu u słuchaczy, zniko
mą frekwencję, zupełny brak 
konspektów. W najlepszym 
wypadku robiono notatki na 
skrawkach gazet, Doszło do 
tego,· że wykłady przerwa
łem . 
Miałem zatem zadanie po

zyskania słuchaczy i zain
teresowania Ich zajęciami 
szkoleniovrymi. Po uzyskaniu 
wydatnej pomocy od Komi
tetu Miejskiego PZPR wRze 
szowie oraz miejscowej orgII. 
nizacji partyjnej przystąpi~ 
lem do vrypracowania met,g.
dy i fonny szkole)'Jia, co mo
im zdan·iem jest najwainiej 
szym warunidem w uzyska
niu zamierzonych wyników. 

Gwarancją powodzenia każ 
dej metody szkoleniowej 
jest stworzenie między słu
chaczami a wykładowcą at
mosfery wzajemnego zaufa
nia, która pozwala na swo
bodną vrymianę myśli przy 

,omawianiu r6żnych zagad'" 
nień. 

Wrzawach było system·atycz
ne przesiadywanie w Gro
madzkifj Rad7,ie Narodowej, 
Faktycznie miEli pracować z 
członkami komitetu założy
cielskiego ale skoro nikt nLe 
zgłosił się do ni<:h, obaj td 
nie kwapili się Z pó iścirm 
do chlopów. Na zebranl~ 
członków kc mitetu za lożyci' l 
skiego przyszło wtedy zalcrl
wie, 5 członkó\v. 

Komllet we Wrzawach I,tnleje I 
ponad ~ I"t a ,Iedn;).k historia 
jel\'o Jest krótka. KiJka oluesów 
nastlenIa pracy RP, brak ele
mentarn~j wspólodpowledzlal
noścl za Jego pracę ze sl,rony 
tych, klc'.rzy oficJalnie powinni 
·kl~rować pracą komitetu - te 
tylko takty mówIą o tym, że we 
Wrzawach lotnieje 'komltet, .0-

becnle nawet sam !"z,wodnlczą
cy tell'o komll."tu Feliks Cieńla
rek nIe prZYChOdzi na ,ebran!a. 

A organizacja partyjna? 
Cóż ona zrobiła w tym okre
sie? Wiadomo przecież, ze 
dobra praca partyjnych w 
gromadzie w wielu wypad
kach ma decydujące znaczp
nie dla powstania spóldziel
ni. We Wrzawach organiza
cja partyjna nIe zapewniła 
żadmj pomocy I opie-kl ala 
komitetu. Dlaczego tak sIę 
stało? . 

Nie trzeba w tym wypad
ku przytaczać !akotów z dale 
klej przeszłości, sprzed kil
ku lat. Ostatnie miesiące bez 
reszty zilustrują nam pracę 
organizacji ~artyjnej w ostat 
nich latach. 

NOWINY RZESZOWSKm 

wielka odpowiedzialność apa j 
ratu KP .. Jedne organizaCje 
- silne wymagają zaledwiE' 
kierownictwa, wyższych in
stancji, inne - słabsz.e wy
magają większej opieki. W( 
Wrzaw ach organizacja partyj 
na bez ciągłEj opieki i"-P w 
tEi chwili n ie jest zdolna do 
pracy . Całkowite rozpn;żc
nie wśród członków partii, 
bnl1{ jakichkolwiek pianów 
pr acy. Nic dziwnego, że w 
takich warunkach organiza
cja partyjna znalc.zla się po 
za komitEtem założyciElskim, 
że nie pracuje w komitecie 
z jego członkami. 

Sprawa nąjważniEjsza

organizacj a partyjna a korni 
tet zai:ożyciElsj.;i spółdzielni 
produkcyjnfj, Wid<lć aż nad 
to, że w tEJ ch w ili ludzie. 
którzy komilE t organizowali 
pracować w nim nie będą, 
nie chcą tam pf3cować, Tym 
ludziom - Giedlarkowi, Ka
węckiEmu i innym na spół
dzielni nie zależy. 

We Wrzawach trzeba z 
gruntll prz·ebudować pracę 
organizacji partyjnej i pracę 
komitetu założycielskiego, 
Zacząć trzeba od organiza
cji, oczyścić łal z tych człon
ków, którzy swoim postępo
waniem stracili zaufanie gro 
mady I zaufanie partii. 

Du!a część członków or~a 

nlz8cji partyjnej znajduje 
się poza komitetem za!oży,

cielsk im. Partyjni sami mu
szą jak najbardżiej rzeczowo 
ust03unkować się do tych 
chlopów. Fakt pozostaje fak 
tern, że rme]sce każdego 
chłopa - członka partii jest 
w spółdzielni produkcyjne], 

Na J<omite~ powiatowy w 'TRr
Jlohrzegu spada wi~lka odpowIe
dzlalno.'ć . W gromadzie Wrzawy 
trzeba pracować dotąd aż bę-

dzle pełna gwarancja, ż~ orga-

nlzacja party,lna potratl umo
dzielnIe i aktywnie u!to~unko

wać 51 .. do codziennych spraw 
życia gromady. NIe chodzi tu
t.aJ o prowad7.enle Jej "za rącz

kę", ale tutaj wyjątkowo duża 

pomoc jest nlezbe~ina. UmocnIe
nie organIzacji partyjnej będżle 
pierwszą pomocą lila komitetu 
zalożycielskiego. Tylkl) 011 na or
ganIzacja part.y Jn'l Jest wotanie 
zapewnić komitetowi wlaśclwą 

opiekę i kierownictwo - wfa.ś
nie tego czego dot.yr.hczu koml
t.et we Wrzawach byl pozbawio
ny. 

W samym komitecie oprzei: 
się trZEba na tych chłopach, 
kl.órzy od początku stoją na 
stanowisku organizowanb 
spółdzielni. Ci chłopi, to m. 
in, Władysław Kowalczyk, 
Zofia Laskowska, Adam J-.;
dro!, Władysław Wach. Z 
drugiej strony nie woino wi
dzieć w każdYlTl chlopie, :d6 
rv dziś nie przychodzi na ze 
brania komitetu, wroga spó! 
dzielczości. CiHpliwie I rz~
czowo trzeba rozmawiać l ty 
mi ludźmi. Przekonać chłopa 
nie jest łatwo ale przekony
wać ich musimy i przekonv 
wać warto. 

Gromada Wrzawy w języ

ku aktywistów to tzw. "CI~Ż 

ki teren" - nl!g,dyś silne 
oparcie .dla band NSZ-tow
sklch, ośrodek spEkulantów. 
Tutaj Praca nad organizacją 
spółdzielni będzie szczegol
nie ciężka, tym bardziej, że 
błędy popełnionI! w ubie
gły~h latach będą · przeszka
dzać w pracy. 

Nie trzeba nastawiać się 
na to, że spółdzielnię zorga
nizuje się w ciąJi(u 1-2 miE'
sięcy, Rezultaty wyda lylko 
systema tyczna pr·8,~a . "ocz;;,
tek tej pracy to pomoc dla 
organizacj i partyjnej. 

J. FILIPOWICZ 

W styczniu br. po raz· o
statni przyjeżdżał do Wrzaw 
Instruktor KP. Potem kon
takt ten urwał się I odtąd or 
canizacja partyjna nawet in 
strukcjl nie otrzymujc. Ten 
fakt daje dużo do myślenia, 
Przez ostatnie 3 miesiące \v. 
życiu partii wiele zmieniło 
się. A we Wrzawach? We 
Wrzawach seJue,tarz organ:-
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. zacj( partyjnej w.~e,:", ~Et , IH 
-p,lerulm by.ło i 'nic ' ,poza : tym, : . 
Partyjni sami . próbow,aIi o~ 
mówić uchwały na ze15ran!u 
ale nic z tego nie wyszło. 

Czy w powiecie tarnobrze
skim taki'ch organizacji jest 
więcej? Trudno powiedzieć 

ale już sam przykład orgn- L 
nlzacj! we Wrzawach mówi i 
aż za dużo. I 

Kiedy sekre,tarz organiza-' I 
cjl partyjnej tow. Maria Ko
mada opowiada o tym, od:czu 
wa się, · że członkom partii 
w gromadzie Wrzawy stala 
się krzywda. 

Opieka nad organizacjami 
partyjnymi w gromadach to 

Powodzenie każdej meto
dy zależy również od tego, 
jak wykładowca reaguje na 
przejawy np. zmęczenia ze 
strony słuchaczy, na brak zn 

PRZED V FESTIWALEM MLQDZIEZY 

StadJon FestiWA-
lowy codziennie 
zmienJa swe obli-
cze. N. terenie bu
dowy slaJe pracuj" 
grupy mło~zieiy re 
a Iizuj ~c IV ten spo
sńb Pl)d.lete 1.nbo
wią".nt. i przyśpie 
sZ8.1ąc terminy Z3-
kończ~nla poszcze
gólnych robót. 

Na zdjęciu: Pl'zy pracy grupa młodzieży z technikum ener-
getycznego w Warszawie. ' 

nas stosuje pevl'ne niezmien
ne formy metodyczne, do ktć 
rych należy: stwierdzenie 
stopnia opanowania przez 
słuchaczy przerobionego ma-

CAF - fot. MoW. 

wyclągn-ięcle następujących 
wniosków: 

a) sluchacze zostali tle do-
branI 

b) poziom .7.kolenla musi 

. Str. ! 

J\lek~~nr!er Pasl",-n,k z grom, BabiclI (pow. R zeszów) z~
siewa co roku kilkanaście arów pola 7.1alllCln ~~ \I"1I 1· ydlY pa
slewnej (inacze:i kor1s!<im 7.ębem), udmiany IfSe~niak", którą 
sam wyhodował. 

Na Z(I,j~ciLL widzim;' ob, Pa,ternaka oma'.via.lącego z agro
nomem p'·opagancly J, .':;z" bartem swe ostatnie doświadcze
ni" w uprawie kukurydzy. 

Czas przystąpiĆ do siewu kukurydZY 
Jednym 7. najw •. t.nleju;ych warunllów UZYSkania wysokich plonów 

kukurydzy j~st terminowy wySiew, który w naszy m wojewódz
twie winIen hyć z ,1końc7.ony przed 10 ma .la. KUkurydzę ~leJemy sys
temem kwadratowo-gnlaz(lowym tzn. w odległościach sa cm x 60 cm 
Przy takim sIewie na l ha zntywaroy 35 kg zIarna. SIewu powl.D
nUmy dokonać wla~clwym zIarnem - takle motna nabyć w kaidY'm 
Sklepie GS. Warto przy siewie I plel~gnacjl te.1 rośliny zwra~ae 

sIę o porady do ,lu "by lłgronomlczl1el I IIlEtruktat ten wykorl:Ysty
wał w praktyce. Zn.lsu7.one zimą ozlm!ny powinniśmy zastĄPIÓ 
kulwrydzą. Kukurydza n .. pewno nie zawiedzie, Jej plony prl:Y starali 
nej uprawIe b~dą 3 a ",,,wet 4-krotnle wy:!sze od plonów Jakle uzys
kuje się przy uprawIe Innych zbói. 

WoJewództwo ' rzeszowskie ujmowalo dotychczas trzecIe miejsce 
w .kaU ogÓlnOkrajowej p"d wzglę<1em powierzchnI uprawowej, Jak 
I w uzyskaniu plonów 7. 1 ha. S. Guzl1< z GłowIenki (pow. KrosDO) 
osIągnął plony .1 .. gaJące 80 q Z 1 ha; A. Pasternak B Bablcy (pow. 
Rzeszów) około 100 q Z ha, a K. Mallk z Gawłuszowle (pow. Miele. 
przy naletytcJ uprawIe I ple!~gnacJt o!lągnąl w roku Ubiegłym 180 q 
ziarna w przeliczenIu nl\ 1 ha. 51\ to wymowne fakty, które 'wlad~ 
te pOpTzez rO>'S7-erzenle Itpraw kukurydzy w nuzym woJew6lhtwi. 
motamy w dutym stopnIu podniełt .... yd .. ,tno~~ nuzyo:h g'upodantw. 

W ZWlllzku RAdzIeckim kolch02 ImIenIa "Stalina" zebrał z ha 230 Ib 
.. kołchoz "Czp.nvony Partyzant" 223,8 q z 1 ha, tam plony sIęgające 
200· q z l ha nie należ,\ wcale do rzadkoścI. Trzeba jednak dodać, te 
kołchoźnIcy ra<łzleccy stosują przy Jej uprawIe najnowsze zdobycze 
agrotechnikI. 

\'1' naszyn, województwIe wlr.le spóldzielnl produkcyJnych w tym rl) 
ku powainle rozszerzylo obnar uprawy tej rOŚlin y. 

W pow. Radymno np. opól/'I7.lelnla produkcyjna WIetlIn III I Soś
nica zaplanowały zaol"ć po 8 ha kukurydzy, spóldzlelnla Grabowlee 
- ł ha, Stubno I Mlyny po 2 ha. W t,ymże powIecIe w gromadzie 
Trójczyce zorganizowano 2 zespoły uprawowe ·ku\-;urydzy na 2 ha. 
OsiągnIęcia te -'I jednak .:nlkome w stosunku do możliwości nasze

go wojeWÓdztwa. 7.awlnl1a t.u .lu1ba agronomiczna P;:1t I POM, I,t.óra 
zagadnIenie rozszerzenia uprawy kukurydzy otawlal" na dalszym 
pIanie. Nie potratlla ona w wielu wypadkach pO'<azać ~hlopom in
dywIdualnym I spóldzlelcom korzy~cl plynących 7. uprawy kukury
dzy, nledo.tatee"nle propagowala opOsoby siewu, upraw~' I pIelęgnacji 
tej roś.lłny. SprawQ rozszerzenIa uprawy ·kllkuryd,y .lużua agrono
m1czna W wlęk.zo~cl wypadk6w poz05~wlala wlMnemu 1050wl za
nledbuJ .. c np. ·.p .rawę dostarczenIa n ... lon do sklepów gromadzkIch, 
PZGI!I Radymno otrzymal nasiona kukurydzy w plel'w""ycb dniach 
kwIetnia, .: do GS Luzkl dostarczyi Je dopiero w dniu 2.1. IV. unie
możliwił wj~c .póładelnlom l.rodllkcyJnym I chlopom Indywidual
nym pobranIe w termInie n ... lon. I'ZGS SŁrzyżów nie zatroszczył sl~ 
o to, by GS-y dost.arezyly nasIon kukurydJ:y .klepom gromadZkIm. 
Do GS-u R01)Czyc~ PZZ-ty nie dOltarc~yły Jesr.cze nuJon kukllryd~y 
na plllnta~Je zakontraktowan ... 51utba lu:ronomlczna POIlt równie! 
nIe pl)traflla znaletć mleuca w płodozmIanie wIelu spóldzlelnl produk 
cyJnych na umleS%czenl~ w nIm zaplanowanych powlr.rzchnl upraw 
kukurydzy. 1111",10 to miejsce w powIatach Lesko, Rzeszów, Lubac"ów 
I Innych. 
Blędy te naloty radykalnIe I bezzwłocznIe usunąć poprzez zrealizo
wanIe z nadwytk,\ nakre~łonych planów uprawy \-;ukllrydzy. Sprawa 
rozszerzenIa uprawy kukurydzy winna być potraktowana jako jedno 
z bardzo powat.ny~h zadań naszego rolnlr.twa. !{ukuryd7,a wInna zna 
leU sIę w każdeJ spóldzlelnl prodUkcyjnej, w I<atdym gospodarstwie 
chlopskim. 

Stelan DunIkowskI - kler. Zacz. Prod. Roś!. wza 

ręczniku, a Inac:r.ej te same 
wielkości przedstawione np. 
w formcie diagramów, wywie 
szonc dodatkowo na ścianie 
w czasie wykł<1du. 

mat łatwy pogłębiam i roz
szerzam, 

/Hoja DIetodo tizholenioUJu 

Należy stwierdzić, że posia 
dany przez nas podręcŁni.1i 
nie jest właściwym podręcz
nikiem dla słuchacza. Jest 
zbyt s!wndensowany, teoret:v 
czny. Nie stanowi zatem wla 
śclwej pomocy, a co za tym 
idzie - istnieje konleczno~ć 
podania materia/u w innym 
dostępniejszym ujęciu niż w 
podrl)czniku. 

interesowania danym zagad
nieniem, na uchwycenie mo
mentów szczególnie interesu 
jących słuchaczy itd. 

Wybór odpowiedniej meto 
dy szkoleniowej uzależniam 
od następujących czynników: 

a) pozlomusluchaczy, b) za
Interesowania danym .. zagad
nieniem, c) stopnia trudności 

tematu, d) stopnIa przygoto
wanIa się sluchaczy d~ zaJęcia, 
e) pozIomu stoJących do dys
pozycjI sluchaczy pomory (pod 
ręczników), f) charllktern za
kladu, g) samopoczucIa 51u-

, chaczy (cwent. zmęczenIa pra
cą zawodową). 

Przyjmuję, że wykładow
cy są dobrze przygotowani 
do prowadzenia szkolenia -
niemniej jednak przy gotowa 
nie nie może mleć charakte
ru ogólnego, a przeciwnie, 
musi zawierać w sobie wy
raźny cel, gdyż wtedy tylkO 
będzie można wyciągnąć od
powiednie wnioski i podsu
mować dyskusję. 

Tak więc,' wybór metody, 
zależy również od stopnia 
przygotowania si'l wykładow 
cy do prowadzenia zajęć, 
Jest oczywiste, że każdy z 

teriału, pobudzenie oraz pou 
sumowanie dyskusji, wpro
wadzenie w nowe zagadnie
nie, Podkreślam jednak, że 
są to jedynie formy POgtępo
wania, \V ramach któn'ch, 
najczęściej stosowana jest 
metoda seminaryjna dysku
syjna oraZ niestety dosyć cz~ 
sto - metoda pytań i od
powiedzi. 

Wvbór jednej z powyż
szych metod, z wyjątkiem o
czywiście ostatniej, uzależ
niam od czynników, przeze 
mnie poprzednio wymienio
nych. W moich warunh:ach 
pracy szkoleniowej musia
łem przede wszystkim przy
stąpić do poznania poziomu 
słuchaczy, choćby dlatego, że 
prowadzę zajęcia w zupełnie 
innej instytucji. 

Rozpiętość poziomu była 
duża - od słuchaczy orientu 
jących się dobrze w zagadnie 
niach - do słuchaczy w ogó
le nie przygotowanych. Po
ziom dyskusji był bardzo ni
ski, udział dyskutujących 
znikomy, 

Poznanie faktycznego sta
nu rzeczy pozwoliło mi na 

być dosto!owany do pozIomu 
nlż,j średniego, 

c) naJodpowlednlejozą meto
dą będzie metoda dy.ku.y Jna. 

OcenIając wynIki obTllnego 
kierunku z perspektywy mI
nIonych miesięcy muszę .twler 
dzlć, te metoda moja by I .. 
sluszna, wyrazem czego Jut w 
chwIli obecńeJ tak 1I0ść Jak I 
pozIom dyskutuj'lcych. 

Jest rzeczą dla każde~o z 
nas praktycznie stwierd:wną, 
że temat interesujący słuch o 
czy rozszerza zakres dysku
sji. Chodzi więc o to, by to 
zainteresowanie wzbudzić, 
W jaki sposób? Zasada jest 
je~!1a: wyjść do osobistych 
przeżyć - doświadczeń i 'ob
serwacj i !łuchaczy, n·aginać 
zagadnienie do terenu, uak
tualniać i czynić je tętnią
cym życiem I unikać cyto
wania z podręcznika . Nie po 
siadamy niestety pomocy na 
ukowych, które w dużym 
stopniu ułatwiają pracę wy
kładowcy I wydatnie wzbu
dzają zaLnteresowania. Ist
nieje całkowity brak vrykre
sów, map i tablic. Inaczej 
przecież przemawiaj ą suche 
cyfry przedsta\",ione w pod-

Dla pObudzenia zaintere
sowania, nie stosuję ukladu 
chronologicznEgo zaw<lrtego 
w podręczniku. zagadnienia 
koncentruję i ro:r.wijam nao
kolo wybranej przeze mnie 
tezy z miejsca " chwytającej", 
Przy omawianiu np. zdra .. 
dziecki ej roli polskich kapi- . 
talistów i obszarników w 
czasie okupacji hitlerowskiej 
tak \V kraju jak i za granicą, 
całość problemu rozwinąłem 
na tle powstania warszaw
skiego. Podobnie. omawiając 
zagadnienie regulujące,i roli 
pallstwa na rynku, za punkt 
wyjścia wziąłem znaczenie 
handlu uspołecznionego już 
choćby dlatego, że wszyscy 
słuchacze kursu są pracowni 
kami tego handlu. 

Temat trudny, nowy, po
daję w formie bardzo krót
kiego wykŁadu , możliwie w 
sposób naj prostszy, zrozwnia 
ły, w całkowitie odmiennym 
naświetleniu niż w podręcz
niku. Wykłaa przerywam py 
tanlami kontrolnymi, co po~ 
zwala mi na zorientowanie 
się w jakim stopniu słucha
cze zdążyli przyswoić sobie 
omawiane zagadnienie. Te-

Omówleoie np. przez po!l
ręuni!t prawa koniecznej 
zgodnOŚCi stosunków produk 
cji 7. charakterem sił 'wy
twórczych - aż się roi od 
trudności, niejasności I sfor
mułowali, nie wywodząCYCh 
się lo~icznie 1. treś(!i. Jest 
także zby t duża ilosc ekono
micznych, nau.kowych zwro
tów jakby "żywcem" wzię
tych z klasyków marksizmu, 
bez wyraźnej chęci podania 
materiału w formie przystęp 
niejszej. To już nie trudno
ści dla słuchacza, to trudno
ści dla samego wykładowcy. 

Czy stosowany przeze mnie 
sposób nauczania jest słusz
ny? Obserwacje własne, wy
powiedzi słuchaczy oraz uzy 
skane wyniki - pozwalają 
na wyciągni~cie dość optymi 
stycznej oceny. Stanąłem u 
progu osiągnięcia właści
wych wyników - pod wa
runkiem jednak Ciąglej i in
tensywnej pracy tak słucha
czy jak i pracy naa sobą. 

EDMUND KLUKAS 
wykładowca szkolenia 
partyjnegc 
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NOWINY RZESZOWSKIE 

Rozważcie to obywatelu .... 
C

hciałem Wam przypom 
nieć ob. Krupa okres 
poprzedzaj ący 16 i 17 
kwietnia. dni podpisy-

wania Apelu Wiedeńskiego. 
Był to okres szczególnie 
wzmożonej propagandy wro
ga, której Wy również wsi(\.! 
tek nieznaiomoscl wielu 
spraw ulegliście. Mianowicie 
do agitatora, który Was od
wiedził powiedzieliście: "pod 
pisu pod Apelem nie złożę, 
bo to i tak nic nie da. Woj
na i tak wybuchnie". 

Będąc w Gorlicach dowie
działem się o tym przypadko 
wo. Pcshnowilem zatem na
pisać do Was list otwarty. 
Ale nie tylko do Was. Kilku 
chłopów z pow. tarnobrzes!c[e· 
go, kolbuszowskiego, lud~i, 
którzy na własne.i skórz0 od
czuli czym· jest woina, dalr> 
się otumanić, tą samą argu
mentacją wroga, że "p0dpis 
pod Apelem nic nie da". 

Wiecie obywatelu Krupa, 
te i w Polsce są ludzie, dla I 
których obce jest znaczenie 
sł<lwa Ojczyzna, patriotyzm, 
sprawiedliwość. Ich umysły 
zdolne są tylko reagować na 
naładowany trzos dolarami. 
Są to różnego rodzaju wrogo 
wie naszej Ojczyzny. Ludzie 
ci nienawidzą naszej Ojczy
zny. W swym zaprzaństwie 
l nienawiści do narodu, kló-

ry w znoju i trudzie buduje 
pol,ojowe jutro zdolni są u
czynić wszystko, co by mogle 
utrudnić naszą pokojową, 
twórczą pracę. 

Czy brak nam. przykładów, 
że zdolni są oni do wydania 
naszego narodu zachodnio
niemieckim neohitlerowcom 
za marki czy dolary? 

"w ostatnich dniach - donosi 
pfąsa - wlad;<c bezpieczeństwa 

pUblicznego zlikwidowaly siatkę 

szpiegowską amerykańskiego o
środka wywiadowczego we 
Franl<furcie n/Menem, prowa
dzącego zbrodniczą dzialalo03ć 

przeciwko Polskiej Rzeczypos
politej Lunowej. Zadaniem slat
lei szplegowsl<iej, było zbieranie 
informacji o Ludowym Wojsi", 
Polslcim i prowadzenie rob.oty 
s7.piegov/s1{icj na terenie obiek
tó~\' naszego przemysłu obron
nego ... 

Organa bezpieczeństwa publicz 
nogo ujawniły także Istnienie 
siatki szpiegowsl,lej zorganizo
wanej przez ośrodek w Rattin
gen k/Duesseldorfu, której kie
rownikiem był Robert Idz.ikow
skI. Ostatnio przybył on do kra
.lu z pOlecenia ośrodka amery
kańSkiego we Frankfurcie n/Me
nem w celu przekazania swym 
agentom (poprzednio zwerbowa
nym dla wywia.du anglelsk!ego), 
aktualnych InstrukcJi, tym ra
zem od amerykal'lskich moco-

)~;;~C~i 
( 
( 

"Wiedźmy" ( 
- film produk 
cji NRD. "De
fa" 1954. Scena 
riusz Kuba. Re 
żyseria Helmut 
Spiess. ZdjPcia 
Gilnther Eisin
ger. Muzyka 
Gerd Natschin 
ski. Wykonaw
cy: L. Blumhą 
gen, W .. Trie
bel, A. Garbe, 
A. Haack, H_ 
Richters, H. 
Klering i inni. 
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Na zdjęciu: Hans Klering jako znachor. ) 
CAF ~ CWF. j 
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Monsieur Peyroux trzyma dokument przed jej oczy
ma, pokusa staje się nieprzezwyciężona, ręka Simony 
zbliża się coraz bardziej do papieru. Ach,gdybyż skoń
czył już wreszcie z tym liczeniem. 

- Pięćdziesiąt cztery. 

Simona zaciska wargi. Już niedaleko do końca. 
~ Pięćdziesiąt osiem, pięćdziesiąt dziewięć, sześć

dziesiąt. 
NarEszcie, stało się. Teraz nie może już ulec poku

sie. Teraz musi już umrZEĆ. Z j-akąś dziwną ulgą i pa
niczną trwogą widzi, jak znika Monsieur Peyroux 
wraz z dokumentEm i swoim wiecz,nym piórEm. 

Teraz musi wstąpić na podium. Nie wolno jej oka
zać lęku. Chadzi właśnie o to, by okazała się odważną, 
tego mowa słusznie po niej oczekiwać; jeśli teraz ni~ 
okaże się mężną, wszystko co dotąd uczynila zmiem 
się w czczą prZEchwałkę. Odwagi. Naprzód, w górę. 

A tam, na górze, CZEka· na nią tODór. Kołysze się le
ciutko IV prawo i w lewo, ma połysk, lśni, błękitny, 
za chwilę splynie purpurą jej krwi. I głowa jej spad
nip do kosza. Jak·i.e strasżny ).Jędzie widok tryskająCEj 
z kadłuba krwi. 

Czuie, że nit" może postąpiĆ ani kroku w górę. Jest 
całko\~icie ubezwł:ldniona. NiE może postawić nogI 
nawEt na najniższym stopniu. Nie może nawet porl
nieść stopy. 

Czy jaś ręka zbli;i<l się ku niej, widocznie. aby Ją 
chwyciĆ i p,1wlec w górę. Ręka ta jEst poza nLą, p0r;tad 
nią. S-imona jei nie widzi, ale czuje, że ona cor.az nJZ~.l, 
ciężka, złowroga, straszliwa. Jakiż to wstyd, Jaka n.\e 
opisana hańba, że musi być sz?rpana i wleczona, ~e 
tchórzostwo przykulo ją do mIeJsca. A r:~<~ opaGa 
i oD·ada niesamowicie powoli, jest coraz UlzeJ, coraz 
bliiej. jl'!st to mocna twarda ręka, P<lchwyci ją z taką 

dawców, zasilenia finansowego 
siat , oraz wywiezienia materia
łów szpiegowsl,lch zebranych 
ostatnio przez agentów tej siat
ki". 

Wroga robota zdrajców na 
rodu polskiego nie ograniC'z3 
się tylko do szpiegostwa, dy 
wersji i sabotażu na rzecz 
pogrobowców Hitlera i In
nych jego naśladowców zzn 
oceanu. Usiłują również że
rować na ludzkiej niewie
dzy. Niektórzy robotnicy, 
chłopi, nie rozumieją wyda
TZel1. które warunkują sytua 
cję międzynarOdową,. nie u
mieją powiązać różnych zja
wisk, następstw wynikają
cych z takich czy innych zda 
rzeń codziennego dnia. Wie 
o tym wróg i za wszelką ce
nę stara się wywierać nn 
nich wpływ, <Jtumanić ich, 
wzbudzić w ich sercach du
cha niewiary w siły postępu 
i pokoju. 

Usiłowania zdrajców narodu 
polskiego, wywarcia wpływu 
na najbardziej chwiejnych 
ludzi. z naszych szeregów 
zjednoczonych we Froncie 
Narodowym, są C<Jraz rozpa
czliwsze i zajadlejsze, bo co
raz bardziej i wyraźniej usu
wa Im się grunt pod nogn
mi, coraz bardziej są izolowa 
ni i odosobnieni. 

P<Jgłoskę, że rzekomo woj
na wybuchnie lada lizleń nie 
od dziś rozsiewają nasi wro
gowie. Dlaczego nie -spełnily 
sięlch przepowiednie i naj
gorętsze pragnienia? 

Pamiętaj cle ob. Krupa, że 

o tym czy świat będzie żyć 

VI pokoju i bezpieczeństwie 

decydują narody, ich gł()s_ 

Minął i nie wróci ten okres 
kiedy~mperialistyczne gabi
nety rządowe decydowały o 
losie m!l!onów istnień ludz
kich. 

Pamiętamy jal. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Har
ry Truman, jcsienilł 1951 ro
ku wygrażał narodowi koreo' 
ańskiemu bombą atomową. 
Jednak nie rozkazał swym 
żołdakom UŻYÓ bomby 'atomo 
weJ przeciwko narodowi ko
reańskiemu. bo przestraszył 
się odpowiedzialności przed 
opinią puWiczną świata. Na
cisk z górą szcściuset milio·· 
nów podpisów, złożonych pod 
Apelem Sztokholmskim, kry
jących za sobą ludzi goto
wYch walczyó o dotrzymanie 
powziętego na siebie zobowlą 

zania. - utrzymania świato
wego pokoJu ostudził agre
sorskie zapędy trumanów, 
dullesów I Ich najmitów. 
zmusił Ich do zawarcia ro
zejmu w Korei' I w Indochi
nach_ 

Narody nie chcą wojny i 
gotowe są pokrzYŻ<Jwać 
wszystkie posunięcia podpa
laczy świata, grożące ludz
kości pożogą wojenną. Zdają 
sobie z tego sprawę agres()
rzy. I chociaż ta postawa na 
rodów jest im wybitnie nie 
na rękę, muszą się z nią li
czyć. 

Nie znaczy to jednak, że 
szaleńcy spod znaku dolarn 
zaniechali swoich planów wo 
jennych. Poprzez różne pak
ty i pakciki, różne ugrupo
wania agresywne starają się 
poróżnić narOdy, pokrzyżo
wae szeregi obrońców poko
ju, otumanić prostych ludzi, 
wzniecić u nich poczucie 
biernoty l bezsiły wobec gro 
zy wojny. 

To. im się jadnakcwoż nie 
uda:ie. Narody czujnif) patrzą 
na łapy agresorów. Swymi 
milionowymi podpisami pod 
apelem Biura Swiatowej Ra
dy Pokoju ostrzegają ich, te 
wszelkie impe~alistycżne za 
kusy narus2I8nla pokoju świa 
towego mogą się dla podże
gaczy skończyć tylko kra
chem. 

Ob. Krupa! My Polacy 
swoim podpisem wyrażamy 
t'o, że życia gorowi jesteśmy 
bronić własną pokojową pra
cą, a w ra2lie konieczności z 
bronią w ręku. A ro nie mo
że być obo.iętne "panom" 
spod znaku dolara i funta 
szterlinga. Układ sil mlGdzy 
siłami wojny a pokoju wska
zuje na to, że do sil pokOjU 
należy przyszłość i zwycię
stwo. 

Taka jest prawda hiStoIj'
czna. I w brednie agresorów 
i sprz'edawczyków własnych 
narodów, wierzy już niewie-··· lu. · · . . . . .. . . _. 

Rozważcie to obywatelu 
Krupa, zastanówcie się kto 
ma rację, czy my, którzy prd 
gniemy jak i Wy sp<JKojnegu 
snu naszych dzieci i protesb 
jemy przeciwko wojnie, czy 
ci, którzy wmawiają Wam, żt" 
podpisy pod ApelEm Wieder. 
skim nie mają żadnego zna
czenia. Wśród tych, którzy 
tak mówią, są albo ludzie nic 
świadomi, albo zdecydowani 
wrogowie naszej OjczyiJny_ 

st. Galo. 

260 Llon P'euchtwenger 

siłą, że ramię Simony poslnieje tak samo jak wówczr.a, 
kiedy chwyciła je ręka stryja Prospera. 

Simona czuje już fluid, promieniujący od tej rE;ki. 
Dreszcz ją przeszywa, włosy jeżą się na karku. Lecz 
nagle dochodzi do jej ucha czyjś głos, cichy, jasny, 
podnoszący na duchu: 

- Nie obawiaj się. 

Jest to głos Henrietty. I ręka znika gdzieś bez śladu. 
A· wraz z nią znika uczucie lęku. Simona podnosi sto
pę. Wstępuje na schody, sama, przez nikogo nie wle
czona i nie popychana. Przed sobą widzi Henriettę. 
. Henrietta nie kroczy ani nie unosi się w powietrzu; 
w. jakiś cudowny, nieziemski sposób ślizga się po scho
dach w górę. 

A w górze czeka wciąż jesz>cze błękitem połyskujący 
topór, i wciąż jeszcze kołysze się leciubko. Jest bardz<l 
duży, rośnie wprost w oczach, lecz nie budzi już w 
Simonie najmniejszej trwogi. Wokół niej jest już tyl
ko błękit, jasny, świetlany, uszczęśliwiający błękit. 
Blęktt tEn r02lprzestrzenia się coraz szerzej i coraz wy
zej. Nie ma już topora, jest tylko niebo. I nie ma już 
~hodów, po których kroczyła Simona. Płynie teraz. 
unosi się coraz wyżej i wyżej. I prZEnika ją świado
mość, że gdy znajdzie się na samej górze, wszystko co 
tchórzliwe. wszystko co niskie i nikczemne, zostanie 
głębc-ko pod JEJ stopami, ona sama zaś stanie się czast
ką te~o świetlistego, błogiego, wszystko przenikającego 
błękitu. 

6 

Zasadzka 

TrZEciego dnia, dosyć wczesnym rankil'!m, stryj Pro
sper wróci! z p.odróży do domu. Simona zajęta była 
właśnie potządkowaniem niebieskiego pokoju. Drzwi 
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Sportow~y wie~cy na cześć V Światowego 

Festiwalu Młodzieży i Studentów w Warszawie 

Wielki feslyn w Mirocinie 
W dniach od 31 lipca do 14 sierpnia br. odbędzie 11ft! 

w Warszawie V Swiatowy Festiwal Młodzieży I Studentów 
II pokój I przyjaźń, na który PI zybędzie do naszego kraju 
~O tyli. chłopców I dziewcząt :re wszystkich - części świata. 
Młodzicż I sportowcy polscy czynem witają Wielki FesU
wal i II Międzynarodowe Igrzyska Sportowe Młodzieży. 

•

. Dla uczczenia V 
Swiatowego Fe 
;tiwalu Młodzie 

~ i:y i Studentów 
J w grumadzie. ~ '''~,in pow •• 1 ~.~ Przeworsk or-

ganizuje 15 bm. 
Zarząd Woj. ZMP \ wspólnie 

' z Radą Wojewódzką Zrzesze 
nia LZS wielki festyn mło
dzieżowy połączony z liczny
mI Imprezami sportowymi. 
W tej chwili czyni się przy
gotowania do tej wielkiej im 
prezy młodzieży pow. prze
worskiego, łańcuckiego i jarl' 
sławskiego oraz sportowcow 
całego województwa, którzy 
wezmą udział w różnych za
wodach i rozgrywkach. 

Przygotowaniami do festy
nu kierują tow. Makara i 
Franclllzek Saban· - zasłużo 
ny działacz kultury fizycz
nej, z którego inicjatj'wy u
rządza się tę imprezę. Nic 
zrl'!sżtą dziwnego. że nasz naj 
lepszy działacz tak gorllwie 
zajął się organizacją festynu 
w Mirocinie, gdyż jest to je
go rodzinna miejsco""ość. 

Bogaty pro-
gram przygoto
wywany na fes
tyn przewiduje z 
imprez sporto
wych: konkuren 
cje lekkoatlety
czne (bieg na 611 
i 100 m. sko~ w 
dal. rzu t grina
tem i palantów
kąl, pływanie .na 
25 i 50 m, turniej 
siatkówki kobiet 
i mężczyzn, ZMp· 

owskie Kolarskie Wyścigi I 
Pok()ju dla pow. Przeworsk, 

.Łaitcut: 'Jarosła\\' r : Rzeszów. 
Po.nadto do :Miroclna przy-

jadą sportowcy zrzeszeń zwią 
zkowych, którzy wezmą u
dział razem ze. sportowcami 
wiejskimi w pokazowych za 
wodach w strzelaniu, podno 
szeniu ciężarów, gimnastyce, 
boksie i jeździe konnej. WieI 
ką atrakcją dla mieszkańców 
i uczestników 'festynu będzie 
niewątpliwie międzyokręgo
wy mecz łuczniczy Warsza
wa - Rzeszów. 

Obok imprez sportowych 
program przewiduje występy 
artystyczne, w których wez
mą udział: 80-osobowa orki e 
stra SP. 50-osob{)wy chór 
oraz najlepsze zespoły z po
wiatów Łańcut, Przeworsk l 
Jarosław. 

Do udziału w festynie or
ganizatorzy zapraszają mło
dzież kół ZMP, członk6w 
LZS oraz młodzież niezorga
nizowaną z terenu całego wo
jewództwa rzeszowskiego, a 
zwł1\szcza z pow. Przeworsk, 
Jarosław i Łańcut. Zwycięz
cy w zawodach sportowych 

. otrzymają dyplomy i nagr<l-
dy. A największą nagrodą 
dla startujących zespołów 
wiejskich będzie niewątpli
wie prawo wyboru delega
tów na V Swiatowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w 
Warszawie. które uzyska zdo 
bywca I miejsca. we współ
zawodnictwie LZS-ów prowa 
dzónym na P<l<lstawie \\ryni
ków w lekkoatletyce, pływa 
niu. kolarstwie i siatkówce. 
Oprócz tego zwycięski zespół 
zdobywa puchar przechodni. 

Termin festynu zbliża się 
szybko. Chłopcy 1 dziewczę
ta - członkowie ludowych 
zespołów sP<lrtowych przygo 
towujcte się i . zgłaszajcie 
swój udział 11'1 wieIki festyn 
mtodzieżowy w Mirociniel 

Z meczu luczniczego Warszawa - Rze.~z6w w 19.53 ,. 

S~d kapturowy ogłasza wyrok skazujący SImonę na ~mlerć. SI
mona po kilkakrotnym okrątenlu placu, aby wszyscy mogli JII do
·brze . widzieć staje u stóp gilotyny. Obok nieJ stoi księgowy Mon
alimr PeYToul<, który pOdaje jej wIeczne pióro i nakłania, aby pod
pisała odwolanle , co ocali Jej życIe. 
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do hallu były otwarte, widziała jak wchodzi. Nie po
ruszyła się. Powiesił kapelusz i płaszcz na wieszaku, 
postawił w kącie małą walizkę i poszedł na górę do 
swego pokoju. Nie wiedziała nawet, czy ją zauważy .. 

W każdym razie, czy miał taki zamiar czy ni~, nie 
przemówił do niej, nie przywitał się z nią, przeszedł 
tak jakby 'jej nie widział; powiększyło t() jej głębokie 
przygnębienie, tę bierną, tępą rezygnację, w którą pó
padła, odkąd na propozycję Maurice'a dała odpowiedź 
od!TIowną. 

Simona śledziła teraz, gdzie przebywa i czym się 
zajmuje stryj ProspEr w ciągu tego dnia. Nie wyszedł 
z domu, nie udał się do Saint-Marlin, nie opuścił willi 
Monrepos. Simona jednak widziała go tylko podcza~ 
posiłków, kiedy podawała do stołu. Poza tym spędzał 
cały czas w pokoju Madame, który lEŻał tak na uho
cw, iż niemożliwe było wszelkie podsłuchiwanie. Si
mona nie miała najmniejszej wąt.pliwości, że rozmowa 
toczy się o niej, że tEraz właśnie rozstrzygają się jej 
losy. 

I nagle odżyła w niej wygasła już prawie nadzieja. 
Widziała w tym dobry znak, ile dEcyzj a co do jej osoby 
i losów widocznie tyle jE~z;:ze daje powcdu do namy
słu i rozmowy. Możliwe jEst, a nawet pra\Vdopodobne~ 
że stryj Prosper pomimo wszystko znalazł jeszcze w 
Francheville jakieś drogi i środki by ją ochronić przed 
m,o<ciwą ręką niemiecką; możliwe jest i prawdopo
dobne, że dla uratowania jej musi poniEŚĆ znarme 
ofiary pieniężne. Wido,cznie stara się teraz uzyskać na 
nie zgodę Ma'dllme. 

Wieczorem, krótko prZEd podaniem kolacji, zjawiła 
się w kuchni Madame. Sprawdziła szczegółowo wszyst
ko, ~ Simona przygotowała do stolu, tu i· ówdzie coś 
skosztowała, poleciła dodać odrobinę cebuli do zupy. 

(c. d. n.) 
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Chrońmy zieleńce 
e 

Raz jeszcze o oślich tabliczkach 
Nie jestem napastUwy, ale 

ttie mogę też siedzieć cicho 
gdy widzę natrętną upartość 
w niszczeniu naszego wspóL
negO dobra. Chodzi m i mi a 
nowicie o n iszczenie skwe
rów ' i zieleńców. Mówimy 
przecież tak dużo o waLce z 
plagą chuligallstwa, o wieL
kiej trosce szkól. komitetów 
rodzicielsk i ch w wychow aniu 

naszego młodego pokolenia. 
Niestety zbyt często jeszcze 
.• tarsi nie dają dobrego przy
kładu młodym. Stańmy sobie 
na przYk!act przy ul. 1 Maja 
naprzeciwko gmachu szko
ły muzycznej. Jest tam taki 
maly skwerek. Co tam może 
my zaobserwować? Otóż na 
10 o.\'ób depczących niemi/o
sierni e tak ładnie zaprowa
d.zoną t am zieLeń, jest co naj-

Ih:i~kujernllr mni ej 7 osób doroslych . To 
'I cóż tu mówić o dzieciach . W 

ekhde lekurskiej... roku ubiegłym zmuszeni by
liśmy wprowadzić niemile 

z Rzeszowa, która przybyła aczkolwiek skuteczne ostrze
do naszej gromady w dniu 
24 kwietnia br. _ pisz~ do żenie "przejśCi.e dla osłów". 

.. 1 o dziwo tt'.. mała tabLiczka 
naszej redakcJI chłonl ze wsi dzi a/ata jak magiczna patecz 
Woł;!, Zglobieńslta w powle- ka, na kt6re~ widok w~zyscy 
cle rzeszowskim. J 

W dniu tym z porad lekar wzdragali się przeHć ' w po-
przek tra'wnika. Wobe'c tego 

sklch skorzystało 142 mlesz- jednak, że niektórzy nie nau 
kańców nasz~j gromady, a czyli s i ę chodzić przeznaczo-
68 osobom udzielono pomocy nymi dLa pieszych. m~ejs cami 
dentysty cznej. Przebadanym a skl'omnu napis " przeJscw 
pacjentOm cz/onkowle ekipy n ie ma" nie pomaga proponu 
wypisywali na miejscu recejl .ię, aby wprowadzić ponownie 
ty I skierowania do specjaJi- ośLe tabliczki co chy ba bę-
stów_ dzie wywotuwać lekki rumie 

Spod:rlewamy sle - koń- niec w stydu wobec ' osób 
czą 1i5t chłopi z "'-011 Zglo- przujeżdża iących do naszego 
bieńsklej, że ekloa lekar~ka / wojewódzkiego miasta, ale 
z Rzeszowa odwiedzi w krót za to uratuje przed zatrato-
kim czasie znowu naszą gro- waniem nasze przyjemne i 
ma,dę . . Serdecznie zaprasza- pQżuteczne skwery, zieLeń.ce 
my. i parki . Ludmir 

Piątek 

6 
m aj a 

RZE8Z0W 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz

na nr. l ul. 3 Maja 14 
Pogotowie Ratllnkowe: ul. o
brońców Stalingradu 29, 
tel. 09 

Stra! po!arna ul. Mlcklewl. 
cza 10. tel. 08 

Kina 
APOLLO (ut. w. Hlbnera): 
Opowieść atlantycka - prod. 
polskiej 
godz. 16, 18 I 20 • 

PRZODOWNIK (P~trowsklego) 
Brama nr. 6 prod. chińskiej 
godz. 17 .1' ID 

. WDK ·(Okrzel · 7) - 'nieczynne 
· ŁAIQCUT . • . 
ZNICZ - 001 
Uwaga : repertllar kln J;>Odaje
my_. wg Ulformacjl CWF 

Teatr 
PAJ\1S'l'WOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - Dom ko
biet - Nałkowskiej godZ. 19 

W.D.K. 
WOJEWODZKT DOM KVLTU

RY zw. ZAW. Okrzel 1 
godz. 17 - Zadania amator
Skiego klubu filmowego 
godz. 18 - Odczyt pt. "Wy
chowanie w rodzinie" 

DOM KULTURY na Osiedlu 
WSK : 
Koncert Woj . Orko Symfo
nicznej godz. 19 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.e5 lS.UI Wia

domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20 .00 23 .00. 

5.10 Poranne rozmaitości rol
n!cze 5.30 MuzykA rozrywkowa 
5.48 Gimnastyka 6.15 Polskie 
melodie taneczne 6.33 Kalen
darz radiowy 8.40 Kochman: 
II suita baletowa 7.15 Sollśc! 
w repertuarze rozrywkowym 
7.50 "Błęki tna sztafeta" 8.05 
Koncert poranny 8.45 utwor y 

ł2~ecf'xoC4)ie: _ 
- fi _ 

... ł. -

.i§U42ofl: 
~,,-

iJa~':;ff(crg2iU : 

na gitarę 9. 00 "O maszyn:~cie 
Felusi u . który by ł mędrcem" 
- sluch. Arkadiusza Piek ara 
9.40 Zabawy rytmiczne 10.00 
Muzyka operOWA 11.00 Sąd nad 
kretem słuch. H. Zdzitowlccklej 
11.30 Mu zyka i aklualnosci 12.10 
Przegląd prasy stoteczne.1 12.25 
"Na swojską nutę" 12.45 audyc
ja dla wsi 13.00 Przerwa 15.30 
"Historia opuszczonego szala
su" - fragm . książki Greya 
Owla 16.05 Aud. dla rodzic6w 
16.20 Koncert popołudniowy 17.00 
"Słuchacze piszą" 17.05 Muzyka 
rozrywkowa 17.20 Audyc,la ak
tualna 17.30 Spiewamy pieśni 
I piosenki 17.55 Koncert orko 
Mantow aniego 18.20 " Na mło
dzieżowej antenie" 18.45 " "Fana 
tyk pracy pisarskiej" fel. Wa
cława Rogowicza 19.05 AUdYCja 
w wyk. pianisty Bruno Seldlho 
fera 19.30 Muzyka taneczna w 
wykonaniu orkiestr czechosło
wackich 20.25 Alldycja dla wsi 
20.3! "Konfederaci Barscy'" -

, dramat A . . MickJeW1,ąza· 22.05 
. Radiowy kurs jt:zyka rosyj-

skiego 12,25 Muzyka dla 
wszystkiCh . . 

Program II - na fali 36' m 
Program dnia 5.30 13.05 Wia

domości '6.00 7.00.7.40 14.00 18.15 
21.30 23.50. . 

Od 5.37 do 7.45 - transmis
ja z pr . I 13.10 - "Sato" -
opow. Derenlka Demlrczjana 
13.30 "Timur i jego dru1yna" 
słuch. wg pow. Arkadiusza Gaj 
dara 14.10 Z piosenką jest nam 
wesoło .14.30 Melodie filmowe 
14.55 Aud. w wykonaniu ucz
niów Państw. Liceum Muzycz
nego w Bydgoszczy 15 .25 Jean 
Baptlste Lully - Suita bale
towa 15.30 Aktualny felieton 
na tematy międzynarodowe 
16.00 Rytmy taneczne w pleś
niach polskich 16.15 Mozaika 
muzyczna 17.00 "Z życia Zwląz 
ku Radzieckiego" 17.35 "Na 
sportowej fali" 17.45 "Na war
szawskieJ fali" 18.20 Utwory na 
harfę 18.40 Koncert chóru 
rozgt wrocławskiej PR 19.00 
Muzyka i aktualności 19.26 "To 
jednak nie takie proste" -
pog. dr J . Zablńskiego 19.35 
Kompozytor tygodnia - Jan 
Brahms 20.20 Reportat ltterackl 
20.35 Z melodią I piosenką 
przez świat 21.50 Kronika spor 
towa 22 ,00 Koncert czechosło
waCkiej muzyki symfoniczne.' 
22.54 Felieton 23.04 Koncert d . 
C. 23 .38 Muzyka .taneczna. 

,.,., 

Rolnicy podnoszą s~oie 
kwalifikacie zawodowe 

Opowieść 

allanlycka 
Ostatnio w Chmielniku 

ipow. Rzeszów) odbył się eg
zamin słuchaczy 2. letrliego 
kursu agrotechnicznego zor
ganizowanego przez Powiato 
wy Zarząd Rolnictwa i Pań
stwowy Ośrodek Maszynowy 
- Boguchwała. W kursie u~ 

W KILKU 
WIERSZACH 

Członkowie koła TPPR 
przy Miejskiej Rejonowej 
Przychodni nr 3 w Rzeszo
wie wzywają do wsp6łzawod 
nlc:twa wszystkie kursy języ
ka rosyjskle,o na terenie nn 
szego mll\sta o jak naj licznIe] 
sżą frekwencję na kursath i 
dobre wyniki przy E'gzami
nach. 

Spodziewamy się, że ucze
stnicy kursów języktl rosyj
skiego różnych instytucji od
powiedzl\l'i& to weżwanie. 

H. F. 

Po majowym deszczu wiosna 
zabrała się do pracy na całego. 

W zazielenianiu wykonuje 300 
proc. normy. odrabiając zaleg
łość za poprzedni miesiąc. To 
też wybrałem się na rzeszowskie 
planty by naocznie stwierdzić 

owe " zmobilizowanie i · uaktyw
nienie si~" tej bezsprzecznie 
najpiękniejszej pory roku. Mam 
tam ulubioną ławeczk~ . tam 
przy kM:ewle "Złotego deszczu" 
I do niej skierowałem swoje 
kroki, Tymczasem ławeczka mo
j a była - ZAj ęta I I to przez ko
go! Przez Ksawerego I Siedział 

mój przyjaCiel - wieczny zrzę

da wygOdnie oparty 1 witał 
mnie fut z daleka zapraszaj 1\
cym geatem dIonI. co znaczyło, 

te ma mi mowu' coś dl> powie
dzenia. 

Tak tet było. ale wbrew wio
sennemu nastrOjOWi - Ksawe
ry był w humorze kiepSkim, 
który skłaniał 110 zawlze do 
małkontencklego zrzędzenia. 

Zaczl\ł wlt:e przytyki: 

- A widzisz. widzisz, lam już 
nawet przyznajesz w swoim 
"Gł.osle", te z tą Indywldualnl\ 
oszczędności, nie jeBt tak różo
wo. Kiepsko działasz mój Jlrzy
jacielu, ·nle pofrafISZ zmobilizo
wać, zaktywizować, zdynamizo
wać... 

- Stój - krzykn~łem mu nie
mal w ucho - bo za daleko zaj
dzluz, a niepotrzebnie. Muz ra
cJę tylko w 10 proc. Co nie Wie
rzysz? Więc spójrz, panie ko
chany, na ławie 'papler, który 
oczom twoim wszystko w czar
nych kolorach wldz~cyeh, ZAraz 
tu przedstawię. 

TylkO jedno mi powiedz: jak 
się komu daje nagrodt:, to zna-
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czestniczyło 40 chłopów -
członków spółdzielni i gospo 
darujących indywidualnie. 

Z realizacji 
zobowiqzań 
1M majowych 

Egzamin wykazał, że kurs 
spełnił swoje zadania. 

A w praktyce ... - Wystar
czy tylko wspomnieć, że spół 
dzielcy zasadzą 3 ha ziemnia 
k6w systemem kwadratowo
gniazdowym, sieją kukury
dzę, ZWiększyli uprawę bura 
ka cukrowego. W jesieni sia 
11 ozimin y krzyżowo - to 
już widać, że nauk& nie po
szla w las. 
Chłopi gospodarujący Indy 

widualnie, również pcstano
w ili zorganizować pOletka dQ 
świadczalne z uprav,ią nie' 
znanych dotąd w Chmielni
ku traw jak: kupkówka, ra j · 
gras iIrancuskl I angielski, 
tymotka kaukaska. Poletka 
te będą prowadzone przez 
cb . ob. Tadeusza Dziurę 
Janinę Oczoś. 

Jan Orzech, kore:sp. 

Pracownicy RZllszowsklch 
Zakładów Przedslęhiorstwa 
Owocowo - Warzywniczego 
'zameldowali o wykonaniu 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia l Maja. Zespól 
pracowników zatrudnion~' 
przy prOdukcji marmola~h 

wyprodukował 10 ton marmo 
lady ponad pllm, II. zespól 
d~em6w wykonał ponad plan 
1 tonę dżemów. Ponadto pru 
cownlcy prodnkc.ji soitów. 
dżemów I marmolady wyko
nali 13 ton pulpy śliwkowe I 
do produkc.li za maj. Przy 
pracach łych wyróżniJ y się 
brygady ZMP K'azimlp-fY Wiś 
niewsklej I MarII Hanie!. 

, .,-----", 

Wł. Bli\logłowsld 

czy, te ten ktoś dobrze pracuje, 
co? 

- He, he, he, po kumotersku 
też można dać. pąnle tego ... 

- Nie u nas, nie w PKO, za
pamiętaj to sobie. A teraz racz 
oczy TWOje obr6ci ć · na ten a r 
kusik - tu wyciągnąłem z kle-

) 
) 
) 

sżenl pismo. Patrz nazwisk \ 
jest dwanaście to pra- I 
cowntcy agencji PKO,) 
GKS. PZL - Maria Bllkowska. 
Bronisław Buzlewicz. Alfred) 
Fuch!. Zygmunt Trzyna, M. Mle
lanowskl. Alicja P6lchlopek , 

"Opowieść atlantycka"

mm produkejl polskieJ. 

Scenariusz Mirosław ~uł .. w 

I 
ski. Reżyseria Wanda Jaku 

bowska. Zdjęcia Stanisław 

Wohl. Muzyka Stanisław 
I 

~ 
Skrowaczewskl. Proc!. Wy-
twórnia Filmów Fabular
nych w Łodzi 1954 r. 

) 
Wykonawcy: Bernard 011 

vler - Damian D-lI.m!ęckl, 

) Guton B!achler, Mi
I che! BUiitamante, Garbard 

Sohmidt Mieczysław 

Stoor, dr Olivier- Henryk 
Szletyńskl, Pani Olivier -
Renata Kossobudzka, Wuj 
Blachler - Stanisław KWa!! 
kowsld. Ciotka Blachier -
Irena Neth. 

Katarzyna Jeniec, A. Jakub
czyk. T. Siemkiesz - wszyscy 
tutaj wymienieni dostali nagro
dy pienlężn~ od 100 do 250 zl. 
Właśnie za dobre wyniki w 

swej pracy przy dOkumentacj i 
Indywidualnej oszczędności pie· 
nlętnej w IV k w artale 1954 r . 

) 
) 
) 

Na zdj ęciu : Renata Kossobudzka 
w scenie z filmu. 

i Henryk Szletyńskl 

Apel ZM ZMP do młodzieiy 
rzeszowskiej 

A dllleJ - St. Boroń, sekretarz 
rady miejscowej PZU 'w Rzeszo
wie. Zofia Kowal . z agencji 
nr. 11 przy PZU Rzeszów. Pela-

. «la W~aZkowa - ' ag~ncja nr. 88 
przy PZOS Dębica dostali 

DO WSZYSTKICH CHŁOPCOW IDZIEWCZAT 
Zl\fP-owców, harcerzy, młodzieży niezorganizowa.nej w szko 
lar.h, zakładach praey ,instytu cjach, do wszystkich sportowo 
ców, kol'arŻy, turyst6w, motorzy.stów na terenie miuta Rze
szowa! 

na«rody 1< ,lątkow·e. l ' jeszcze 
patrz - dyplomy uznania: zes
l'oly pracownicze GKS Dubiec
ko. Kosina, padpw, Ustrzyki 
Dolne. 

No I co? Dobrze czy tle? 

- Srednlo? No to jak drugi 
raz się tu spotkamy, będzi e le
pj,ej. A teraz - opatrz na 
"Zloty deszcz" I rozchmurz się." 

MŁODZI TOWARZYSZE! 
W dniach 8 i 15 moJa 1955 

r . na terenie całego kraju od 
bywać się będą ZMP-owskie 
Kolarskie Raicy i Wyścigi 
Pokoju. Będą one manifesta
cją młOdzieży z Okazji trwa
nia VIII, Wyścigu Pokoju 
Praga - Berlin - Warsza
wa oraz przygotow'ań postę-

PREZYDIUM GROMADZKIEJ RADY NARODOWEJ 
w H OR Y Ń' C U 

zawiadamia, że z dniem 10 maja 1955 r. 
zostanie uruchomione 

KĄPIELISKO LUDOWE 
w HORYŃ'CU - ZDROJU 
Osoby korzystające z kąpieliska płacą za 
KĄPIEL BOROWINOWA zł 20 
KĄPIEL SIARCZANA zł 10 
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RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO APTEK 
w Rzeszowie 

zawiadamia o otwarciu 

APTEKI Nr 6 
w Rżeszowie przy ul. Czackiego 

(bocUla ul. Obr. Stalingradu naprzeciw Przychodni Spe
cjalistycznej Prez. WRN). 

K-167 

Ogłoszenia drobne 

Zguby . 

MICHALSKA Bronisława 
zam. Czekaj Nr 225 zgubiła 
legitymacjI: Zw. Zaw. Nr 
249S7 wydaną przez Zw. Za
wodowy Pracowników Prze
mysłu Spożywczego. , 

G-on 

MAJKUT Anna zam. Rze
szów zgubiła świadectwo doj 
rzałości wydane przez Tech
nikum Gastronomicme w 
Przemyślu. G-074 

ODSTĄPIĘ roczniki Proble
mów, Horyzontów Techniki, 
MłOdego Technika. Wcjto
wicz - Rzesz6w, Kraszew
skiego 3. Pg-054 

KOMUNIKAT 
'l,.' myśl lJa.rząd~en!!.a PrezydIum Wojewódzkiej Rady Naro

dowej z dnia 4. IV. 195(') r. przyponli'ne. się kierownikom pla
cówek terenowych CR·S. ZSS \ MHD o obowiązku bezzwłocz
nego zaopatrzenia punktów rozdzIelczych w trutki "DERO 
TAL" do powszechnej wIosennej akcji odszczurzania. 
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powej młodzieży świata do 
V Swiatowego Festiwalu Mło 
dzieży i Studentów. 

ZMP-owskie Kclarskie Rai 
dy i Wyścigi Pokoju to wiel
ka masowa - turys~yczna 
impreza. Powinna ona zain
teresować każdego młodego 
chłopca i dziewczynę chcąC'l 
poznać nasz piE:kny kraj oj
czysty i osiągnięcia władzy lu 
dowej w okresie lO-leda. 

Już czwarty dzień z wiel
kim napięciem i zaintereso
waniem śledzimy dotychcza
sowe wyniki naszej drużyny 
kOlarskiej w VIII Wyścigu 
Pokoju, wiemy o każdym wy 
siłku naszej reprezentacji, o 
Ich walce na każdym kilom~ 
trze, o !ch wielkiej ambiCji, 
o tym jak gcdnie reprezea
tują nasze barwy narodcwe 
w Wielkim Wyścigu. 

To przecież oni: Kr6lak, 
Wilczewski, Klabińsld. Gra
bowski, Chwłendacz I Łuak 
przed rozpocz'ęciem wyścigu 
zwrócili si~ de całej młodzie 
ży w Polsce, by wszyscy sta 
n~li na starcie ZMP-owskich 
Kolarskich Rald6w Pokoju i 
razem % nimi w tej masowej 
imprezie kolarskiej wykazali 
jeszcze raz swą wielką wolę 
walki o pokój. 

Niech więc nie zabrakni~ 
ZMP-owca, harcerza, mło
dzieżowca niezorganIzowane
go, sportowca - na starcie 
tegorocznych rald6w. 

Niech koła ZMP. sportowe, 
LPZ-owskie wezmą scbie za 
punkt hol')oru i ambicji zgło 
sićjak najwięcej drużyn do 
raid6w. 

Niech nauczyciele, wycho
wa.wcy, dyrektorzy, przewoG 
niczący rad zakładowych i 
całe starsze społeczeństwo 
przyczyniło się dO' spopulary 
zowanla tej tradycyjnej im
prezy i udzieli młodzieży 
Chcącej brać udział w rai
dach jak najdalej idącej po
mocy. 

Wszyscy na start Zl\.TP·ow
skich KOlarskich Raidów i 
Wyścigów Pokoju! 

Zwta,zek Młodzieży POlskiej 
Zarząd Miejski w Rzeszowie 
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PRZEr,l YSL CHl<.:II'ITCZNY 
LUDOWEJ BULGAIln 

Na. "eJ i:' r(1I: Blldowa 
d7.i1!U co'dy I:c, ;.' c'.)'czn~j 
klacJów Sndnwych Im. 
rola lVlark.,a. 

od· 
Za· 
Ka· 

Fot - CAF 

Ruch straj kowy 
w W. BRYTANII 

LONDYN (PAP). Rano dnia 4 
bm. rozpocz~ł się w Londynie 
strajk szoferów i konduktorów 
miejskiej komunikacji autobuso
wej. Bierze \V nim udział ponad 
6 tys. pracownikóv./. 

Straj k górników zagi~bia wę
glowego Doncaster (Yorkshire) 
zatacza coraz szersze kn;gi. 
Objął on dalszych 9 kopaiI). 
Łącznie strajkuje obecnie· 44.600 
górników. 

w NIEnICZEC" ZACHODNICH 

BERLIN (PAP). Wałki straj-
kowe w Niemczech zachodnich 
przyb"ały w ostatnich latach na 
sile i osiągnęły szczytowy punkt 
w roku 1954. S"\viadczą o tym 
dane bońskiego urzędu statys
tycznego. 
Przeciętny czas straj ku ki>ż-

dego strajkującego robotnika 
wynosił 14 dni. Ogólna liczba 
dni strajku sięgała 1.6 miliona. 

WE WŁOSZECH 

RZYM (PAP). Rohotnicy za-
kladów mechanicznych w Tu "y
nie - RIV zorganizowali strajk 
pod hasłem waiki w obronie 
s\vob6d związkowych oraz o re
kompensatę za zwiększone wy
magania produ!<cY.ine przedsię
bJorcó\v. Przenvali pracę rów
nież robotnIcy kopalń siarki na 
Sycylll. 

NOWINY RZESZOW!lO!l 

Broń masowej zagłady Musi być bezwzględnie zakazana 

a wszelkie sprawy między narodami. winny być rozwiązywane 

na drodze wzajemnego porozumienia w duchu sprawiedliwości 

Oświadczenie Episkopatu 
WARSZAWA (PAP). - W :twiązku z 10 rocznicą wy

:t.wo\cnia więźniów hitlerowskie.! katowni w Dachau, I;,sięża 
- byli więźniowie hitlerowskich obozów koncentracyjnych, 
cdbyli ostatnio pielgrzyml{~ na Jasną Górę. Delegacja piel 
/l'rzymJd wręczyła przedstawkielom Episkopatu adres, 
~twierdzają.cy m. In., że księźa, którzy ocaleli z dlugoletniej 
l'37.ni w hitlerowskich miejscach śmierci będą niezawodnie 
sluż~'ć Kościołowi kalr,Bckiemu I ludowi po\ski ... mu, by swą. 
postawą nie dopuścić do pow1órzenia się niełudzki"h cza
sow s!}rzed dziesięciu.laty. 

Episkopat przekazał delegn 
cii oświadczenie,. które głosi 
m. in.: 

,;Kiedy mówimy o tragicz
nych doświadczeniach prze
szłości, nie możęmy nie za
brać głosu W sprawie, któr& 
dziś znowu niepokoi calą 
ludzkość. Uzasadniony ten 
niepokój rodzi się z faktu, że 
są na świecie sily, które 1-
stnieiące konflikty między

nal'cdowe gotowe są rozwi:l 
zywać na drodze wc,jny, tym 
bardziej nieludzkicj, że pro
wadzone.i przy użyciu bron! 
m;>sow(go zniszczenia. 
. W tej sprawie Epi"kopat 

pol 'ki - zgodnie z poslannic I 
twem Kościcła - uważa z::t 
swój obo'wiązek jeszcze ra!. 

stwierdzić, że brol1 masowe] 
zagłady winna być bezwzglę 
dnie zakazana prZEZ prawo 
międzynarodowe, a wszelkie 
sprawy między narodami 
winny być rozwiązywane na 
drodze wzajemnego P<lrozu· 
mienia w duchu sprawiedli
WOŚCiII. 

.. Nie możemy też pozostać 

obojętni wobec niebezpieczel\ 
stwa. jakie niesie dla naszej 
ojczyzny I pokoju podnieca
nie tendencji tych Niemców, 
którzy są rewizjonistycznie 
nastawieni do Polski. 

Episkopat polski - wraz z 
całym narodem - stoi na 
st.mowisku nienaruszalności 
granicy na Odrze i Nysie I 
w jedncści narodu I umac-

RZĄD FRANCUSKI KAPlTULUJE PRZED USA 

W SPRAWACH POŁUDNIOWEGO WIETNAMU 

SJlfzeczl10ści francusko-amerykańskie 
PARYZ (PAP). Jak już do 

nosiliśmy. premier Faure złu 

żył we wtorek oświadczenie 
w Zgromadzeniu Narodo
wym, dotyczące przede wszy 
stldm sytuacji w Indochi
nach. Oświadczenie to daJe 
wyraz poważnemu zaniepoko 

nianiu jego o'bronności upa
truj e bezpieczel1stwl) nasze
go kraju, a jego potęgę i roz 
wój pragnie oprzeć na nie
wzruszonych ideałach reli
gijno-m<Jralnych". 

Zdeponowanie 
dokumentów 
ratyfikacv jn ych 
ukladówparYlkich 

BRUKSELA (PAP). Rządy 
Wielkiej Brytanii, Francji i 
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej zdeponowały doku
menty ratyfikacyjne protoko 
łów w sprawie utworzenia 
unii zachodnio-europejskiej 
w archiwum rządu belgij
skiego. Pozostałe państwa -
członkowie unii zachod:1io
europejskiej: Belgia, Holan
dia, Luksemburg i Włochy 
dopełniły już poprzednio for 
maIności zdeponowania do
kumentów ratyfikacyjnych. 

Nowe ofiary 
terroru kolonialnego 
W Kenii 

LONDYN (PAP). Z Nal~obl 
donos2;ą: 

-7--'-S-··· 

IV etap 
VIII WYŚCIGU·' POKOJU 

Da zdj~ciu Krivka C'SR 
zwycię;;.ca IV etapli 

Tabor - Karl.ovy Vary 

Wyniki indywidualne IV 

l. Krlvka (CSR) 
2. Wierszynin (ZSRR) 
3. Georgiew (Bulg.) 
4. Schur (NRD) 
5. Chwiendacz (polska) 
6. Verhelst (Belgia) 
7. Vesely (CSR) 
S. Van Looveren (Be!.) 
9. Grabowski (polska) 

10. Brl ttain (Anglia) 
11. Królak (polska) 
Meneghinl (Fran.) 
Kocew (Bułgaria) 
Booty (Anglia) 
Meister II (NRD) 
Chrlstow (Bulg.) 
Oestergaard (Dania) 
Kubr (CSR) 
Zabel (NRD) 

etapu: 

6.2J.l9 
6.21.49 
6.22.19 
6.23.42 
6.23-'9 

Gouget (Francja) 
wszyscy w jednakowym czute 
6.25.14. 
Zwycięzca etapu Czechosło-

wak Krivka uzyst<ał przeci~tną 
szybkość ok. 34 km/godz. 

Wyniki drużynowe IV 
l. Czechosłowacj a 
2. Bułgaria 
3. NRD 
4. Polska 
5. Anglia 
6. ZSRR 
7. Beil"ia 
8. Francja 

46. Klablńskl 
4S. Łasak 

20.34031 
20.37.51 

Kłasyfikacja drużynowa po ł 
etapach: 

1. CSR 
2. NRD 
3. Belgia 
4. ZSRR 
5. poiska 
6. Francj a 
7. Bułgatia 
S. Anglia 
9. Dania 

10. Szwecja 
II. Rumunia 
12. Pol. Francuska 
13. FInlandIa 
14. Austria 
15. NorwegIa 
16. r:.ęipt 
17. Albania 

Szacll/! 

es.su, 
59.07.52 
59.16.45 
59.21.20 
59.21.51 
59.27.57 
59.41.31 
5HJ.31 
60.02.13 
60.29.32 
60.34.33 
60.40.08 
61.25.37 
63.52.43 
64.32.14 
66.39.43 
69.44.00 

Półfinał szachowych 
mistrzostw Polski 
W dniu 4 i 5 maja uzyskano W 

pólflnale szachowych mIstrzostw 
PolskI dalsze wyniki: 

Mistrz Makarczyk ju~ w de-
biucie rozstrzygnął partię z Leś
niakiem na swoją korzyść. Do
mal',sJd w dokładnIe przeprowa
dzonej końcówce uzyskał zwy
cięstwo nad Sowińskim. Dreszer 
w ładnej kombinowanej partU 
pokonał Wróblewskiego . 

A oto pozostałe wynikli 
Ziembiński - Kara 1:0 
Wrói:llewskl - Cylwlk 0,.8:&,5 
Rożański - ZIembiński 0,5:0,1 
Byrtek - Koslńskl 0:1 
Makarczyk - ChyblcJrl 0,6:11,1 
SowIński - Cylwlk 1:0 
Kara - Domański 0,5:0,5 
Partie odłożone: 
Chyblckl - Kosińslrl i B7t'tft 

- Makarczyk. 

Po trzynastu nmc1aob ~~ 
w dalszym cIągu Szapito (11,1 
pkt.) przed Prochownikiem 
(10 pkt.) 1 Domańsklm (8,5 pkt.). 

W dalszej kolejności: Dresze, 
(8 pkt.), Makarczyk l Rożań~ 
(po 7,5 pkt.), Chyblckl, Zlemb~ 
ski l Cylwlk (po 7 pkt.). 

Ze świata 

jeniu francuskich kół rządzą 
cych, z powodu zaostrzenia 
~'przeczności francusko-ame
rykal1skich w południowym 
Wietnąmie. Faure stwierdził, 
iż rząd francuski "z trwogą 
i niezmiernie czujnie śledzi 
wydarzenia w południowym. 

Wietnamie". Premier podkre 
ślił następnie, że wydarzenia 
te "grożą poważnymi nie bez
pieczel'lstwami w prz.yszłości, 
jedno z nich - to możliwość 
doznania kł1:ski W wyb<Jrach, 
a drugie, być może jeszcze 
poważniejsze - to próba stor 
pedowania wyborów". 

W Kenii w dalszym ciągu 
szaleje terror kolonialny. An 
gielskie oddziały "pacyfika
cyjne" - według oficjalnych 
danych - zamordowały w 
ostatnich dniach okclo 100 
uczestników ruchu narodo
wo-wyzwolel1czego. Jedno· 
cześnie uwięzion<J przeszło 
200 osób .. Krwawe !,c,pres:ie 
nie przynoszą jednak rezul
tatów, jakich pragna koloni 
zatorzy. Ruch partyzancki roi 
wija się nadal. 

9. DanIa 
10. Rumunia 
11. Po!. Franc. 

etJlpu: 
19.12.46 
19.12.47 
19.14.10 
19.14.17 
19.19.03 
19.19.23 
19.23.43 
19.23.43 
19.30.13 
19.45.0S 
19.45.0S 
19.53.29 
20.11.53 
20.4S.04 
20.43.22 
21.27.21 
23.2S.14 

Narada oficerów 
wywiadu .kraJów SEATO 

. w Bangkoku 
NOWA USTAWA W INDIACH 

DELIn. Izba wyższa parlamen
tu Indii uchwali ta jednomyślnie 
ustawę znoszącą podział spole-
czeństwa na kasty. Ustawa ta 
przewiduje kary więzienia i 
grzywny za dyskrymInację osób, 
które należały do "niższycI1" 
kast ludności, tzn. pozbawione 
były dotychczas szeregu praw 
Obywatelskich. 

ZAMACHOWIEC PRZED 
SĄDEM 

DELHI. Dnia 3 bm. \v mieście 
Nagpur rozpocząt srę proces 
przeciwko zarnachowcowi, który 
dwa miesiące temu rzucił się z 
nożem na premiera Nehru. Jak 
wiadomo. zamach nie doszedł do 
skutku dzięki temu, że Nehru 
wypchnął napastnika z auta. 

GŁOD W NEPALU 
LONDYN. Agencja Reutera 

donosi, z Katmandu, że w Ne
palu panuje głód. Setki tysięcy 
osób pozbawIonych jest caiko
wicie żywności. Do stolicy Udają 
się liczne grupy zglodniałych 
chłopów w nadziei na pomoc od 
rządu. W okręgu Rameczap, IV 

którym panowała klęska powo
dzI, głoduje SO tys. chłopów. 

MAC CARTHY STOI NA CZELE 
"HANDLARZY NIENAWISCI" 

NOWY JORK. Jak poda.le 
"New York Wafld Telegram", 
w USA rośnie stale ilość czaso
pIsm. które dziennIk nazywa 
nhandlarzami nienawiści". Pis
ma te, posługując się hasłem 
"antykomunizmu", propagują 
dYSkryminację rasową według 
metod hitlerowskich. Głównym 
"pozytywnym bohaterem" tych 
pism jest, oczywiście, Mac Car
thy. 

ZANIEPOKOJENIE 
W ANGIELSliIEJ IZBIE GMIN 

LONDYN. AngielSki minister 
zdrowia \.\'yraził w Izbie Gmin 
zaniepokojenie z pOWOdu coraz 
liczniejszych zgonów na raka 
płuc. Stwierdztł on, że w roku 
1954 w· AnglIi zmarły na tę cho
robę 16.332 osoby, tj. o 10 proc. 
\vięcej niż \V roku poprzednim. 

Kolarze polscy 
z\viedzają stoli
cę Cze~ho~łowa
cji '- Pragę. 

t-Ta zdjęciu: F
kipa poiska na 
Rynku Staro
miejSkim. 

CAF - ::01. 
St. Wc1owiński. 

Druk Rzesz. Zakl. Grat 

EKSPLOZJ~ W NEW 
ORLEAN S 

NOWY JORK. W bazie Ame
rykańskiej Marynarki wo1.,ennej 
w New Orleans nastąplla eks-
''''I oz,l a nlalel'iałów wybucho-
wych. 13 robotników zostało 
cię?ko ranionYCh. Straty mate
rialne spowodowane wybuchem 
sięgają 100 tysięcy dolarów. 

KATASTROFA W STANIE 
GEOItGIA 

NOWY JORK. W nocy z wtor
ku na środę w stanie Georgla 
wydarzyła się katastrofa woj
skowego helIkoptera. 4 lotników 
poniosło śmiei."ć. 

NIEZWYKŁA OPERACJA 
UWIEJ'lCZONA SUKCESEM 

NOWY JORK. Prasa donosI, 
~.e niezwykła operacja - roz
dzielenIe dwóch sióstr syj em
skich powiodła sIę. Obie 
dziewczynki są zdrowe I w naj
bliższych dniach opuszcz~ją 
szpital. 

SKUTKI ATAKU 
ATOMOWEGO 

PEKIN. Z Tokio donoszą, te w 
jednym z tamtejszych szpitali 
zmarł na skutek ran odniesIo
nych podczas ataku atomowego 
na HIroszImę l8-letni student 
Makoto Chiba. Smierć nastąpiła 
więc po przeszlo 9 latach. 

GWAŁTOWNY SZTORM 
W POBLIZU WYSP 

ALEUCKICH 

TOKIO. Na wodach w pobliżu 
Wysp Aleuckich zatonęły dwa 
statkI japońskie. Przyczyną za
tonięcia był gwaitowny sztorm. 
O,ółem na pokładzie tych stat
kÓw znajdowało sIę 45 osób za
łogi. Nikogo nie uratowano. 

KIEŁ MAMUTA SPRZED 
100 TYS. LAT 

BERLIN. W Berlinie w dzIel
nicy Tempelhof wykopano pod
czas ;obót ziemnych doskonale 
zi-1ehowany kieł marnuta. Znale
ziono go na głębokości 22 me
trów. Znawcy określają \vlek te
go kła na przeszło 100 tysięcy 
lat. 

(PAP) 

S-6 1106 

Powyższą wypowiedź ko
mentują w Paryżu jako wy
raźną aluzję do prowadzonej 
przez Stany ZjednocZ<Jne po
lityki, która zmierz.a do ze· 
rwania układów gen~wskich 
i do udaremniEnia przewi
dzianych w układach genew
skich powszechnych wybo 
rów w Indochinach. 
Równocześnie z przemów!e 

nla Faure'a wynika, iż rząd 
francuski kapituluje przed 
Stanami Zjednoczonymi, któ 
re usiłują przy pomocy swych I 
figurantów wyprzeć FrancjE; 
z południowego Wietnamu. 

,,~om'oe" USA 
dla południowego 

Wietnamu 
PARYZ (PAP). Agencja 

France Presse powołując się 
- na źródła autor~tatywne po

daje, że pertraktacje fran
cusko-amerykal1skie w spra
wie "pomocy wojskowej" 
USA dla Wietnamu południo 
wego zostały już zakończone. 
Zawarto porozumienie, w 
myśl którego Stany Zjedno
czone wyasygnują na tę "po 
moc" w roku 1955 około 100 
milionów dolarów. 

12. Szwecja 
'\.3. Finls.'ndia 
14. Austria 
15. Norwegia 
16. Egipt 
17. AlbanIa 

Klasyfikacja Indywidualna po 
IV etapach: 

l. Btittain 
2. Krivka 
3. Vesely 
4. Schur 
'. Wierszynin 
6. Verhelst 
7. Amell 
S. Meneghlnl 
9. Czlżlkow 

10. Meister 
11. Chwiendacz 
12. Zabel . 
13. Van Looveren 
14. Boeck 
15. Królak 
16. Svab 
17. Christow 
18. Pedersen 
24. Grabowski 

19.37.55 
19.39.06 
19.39.27 
19.40.53 
19.41.56 
19.42.05 
19.42.43 
19.42.56 
19.44.10 
19.44.25 
19.4.5.28 
19.45.12 
19.48.45 
19.42.54 
19.49.22 

19.49.36 1 
19.52.06 
19.:;2.41 
20.00.32 

PEKIN (P AP). W Bangko
k • .! odbyła się taj,na narada 
oficerów wywiadu kraj6w -
uczesbników bloku wojsko
wego Azji połudnIowo
wschodniej (SEATO). Jak po 
daje Agencja Nowych Chin, 
celem narady było opracowa 
nie planu wzmożenia walki 
przeciwko ."działalności dy
wersyjnej". Pod tym poję-

,ciem należy rozumieć walK~ 
przeciwko ruchowi narodo
wo-wyzwolel1czemu ludnoścI
krajów azjatyckich, walcUj
cej o niezawisłość, pokój ! 
demokrację. 

W naradzie wzięli udział 
przedst"wiciele USA, AnglL, 
Francji, Australii, Pakilitanu 
i Filipin. 
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Z a kilka' .dni rozpocznie 

się w Warszawie konfe
rencja ośmiu państw - u
czestników konferencji mos
kiewskiej poświęcona rozpa
trzeniu zagadnień wypływa
jących z uchwał przyjętych w 
Moskwie w grudniu ub. ro
ku. Jak należy rozumieć tę 
konferencję? Jaki jest jej 
cel? Oto pytania, które cis
ną się na usta wielu naszym 
czytelnikom, pytania, kiero
wane do naszej redakcji bez 
pośrednio, lub też rzucane 
na zebraniach partyjnych. 
Postarajmy się na nie odpo
wiedzieć. 

Każdemu, kto choćby pobIeż
nie śledził bieg wydarzeń ostat
niego lO-lecIa rzuca siE: w oczy. 
że \v pOlityce międzynarodowej 
istnieją dwa wyraźne kierunki. 
Jeden - Imperialistyczny wyra
zany jest przez politykę Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bryta
niI. Dążeniem tej polityki jest 
zawładnięcie światem, przywró· 
cenie ustroju kapitalistycznego 
w krajach obozu socjalizmu. Dla 
osIągnięcia tego celu imperialiś
cI natychmiast po wojnie rozpo
częli przygotowania do nowej 
pożogi. zabiegając gorliwie o 
odbudowę hl tlerowskiego Wehr
machtu. 

Drugi kIerunek - socjalistycz
ny, wyrażany jest przede wszyst 
kim przez polityt'ę Związku Ra
dzieCkiego. Polityka ta, oparta 
na leninowskich tezach o możli
wości w~półżycia i wspÓłpracy 
państwo różnych systelnach po
litycznych i spOłecznYCh, oparta 
na poszanowaniu niepodległości 
I suwerenności narodowej 
wszystkich narodów. niezależnie 
od ich wIelkości. dąży do utrwa
lenia pOkoju i do rozstrzygania 
wszystkich spornych spraw na 
drodze rokowań na zasadzie rów 
ności I wzaj em nych korzyści. 
Wyrazem tej polityki były ukl~
dy poczdamskie I walka o auto-

rytel Organizacji NArod6w Zj,,
dnoczonych. 

Politycy Z Waszyngtonu i 
Londynu mają na l!woim 
koncie długi i haniebny re-

jej produkcji, do wykorzystania 
energii atomowej dla celów po
kojowych. Wymieńmy uwień
czone powodzeniem staranIa o 
zakończenie wO,jny w Korei l 
Wietnamie. Wymieńmy nI estru-

Nasza odpowiedź 
na wskrzeszanie Wehrmachtu 

jestr aktów wymierzonych 
przeciwko pokojowi i bezpie 
czel1stwu narodów. Znajdzie 
my w tym rejestrze tak wro 
gie pokojowi akty, iak sabo
towanie uchwał poczdam
skich, atlantycki pakt agre
sji, rozpętanie wyścigu zbro
jeń, agresję w Kor.ei i Wiet
namie, .i wreszcie wskrzesza 
nie odwetowego, hitlerow
skiego Wehrmachtu. Wszyst
ko to w dźwięcznej nomen
kla turze imperialistycznej 
nazywa się polityką "z po
zycji siły". 

Nasz obóz, obóz pOkoju j so
Cjalizmu poszczycić si~ 1110że w 
tym czasIe szeregiemaktgw, 
które jednają mu popai'deprzy
tlaczające.l większości ludzkoścI. 
A więc, wymIeńmy tu przykła
dowo: ścisłe wykonanje wszyst
kich postanowień układu pocz
dRmskiego, zmierzających do 
denazifikacji (oczyszczenie Nie
miec z hitlerowskIch zbrodnIa
rzy wojenriych), demilitaryzacjI 
i demokratyzac.1i radzieCkiej 
strefy okupacyjneJ, co umożli
wiło stworzenie pierwszego w 
dziejach pokojowego i demokra
tycznego państwa niero.iecklego 
- NRD. WymIeńmy zmierzają
cą do .ograniczenla Zbrojeń. do 
zakazu broni masowej zagłady. 
do zniszczenia lslnlejllcych za
pasów broni atomowej l zakUu 

dzone wysiłkI w celu pokojowe
go rozwiązania problemu nle
.mieckiego, wysiłki zmierzające 
do wprowadzenia ogólnoeuro-
pejskiego układu zbiorowego 
oezpieczeńshva i wiele, wiele 
innych. 

Obóz pokoju, któremu 
przewodzi niezwyclęzony 
Związek Radziecki, niejedw> 
krotnie zwracał uwagę na 
niebezpieczeństwo zagrażaj ą
ce narodom ze strony polity 
ków imperialistycznych. 

Z chwilą, gdy ostrzeżenia 
nie dały wyników, gdy sto
imy w obliczu wymiany do
kumentów ratyfikujących u
kłady paryskie, gdy Niemcy 
Adenauera i Kesselringa ma 
ją być przyjęte do atlantyc
kiej organizacji agresji, gdy 
już rząd boński wyznacza by 
łych generałów hitlerowskich 
do sztabu 'przyszłej armii eu
ropejskiej, a zbrojownie 
Kruppa produkująJJrol1 dla 
tej armii, z tą chwilą mu
siał być dokonany następny 
krok. W tym właśnie celu 
zbiera się w Warszawie, w 
dniu 11 maja, druga konfe
rencja, która rozpatrzy' za
gadnienia wypływające z ra-

tyfikacji układów paryskich 
oraz z uchwał konferencji 
moskiewskiej. 

Konferencja warszawska, 
na której, jak stwierdza ko
munikat, rozpatrzone będą 
sprawy współpracy i wzajem 
nej pomocy między ośmiu 
pal1stwami. ma na celu kon
solidację sił pokoju w Euro
pie. Ma ona na celu zapew-

'" nienie bezpieczeństwa kra
jom europejskim i wzmocnie 
nie pozycji obozu pokoju w 
~alce o sparaliżowanie si! 
agresji. 

Tak właśnie rozumie s!ę 
sens konferencji warszaw
skiej na całym świecie. 

Dla setek milionów ludzi 
na całym świecie, a przede 
wszystkim dla narodów eu
ropejskich, wśród nich dla 
narodu niemieckiego, konfe
rencj a warszawska będzie 

dowodem, że poparciem w 
ich walce przeciwko Imperia 
lis tycznym planom rozpęta
nia wojny, o utrwalenie po
l<oiu, o wprowarlzenie zasad 
zbiorov.rego bezpieczeństwa, 
jest niezmożona potęga kra
jów obozu socjCllizmti. 

Narody wiedzą. że gdyby 
nie potęga obozu socjalizmu 
już dawno udałoby się im
periaUstom rozpętać nowa 
pożogę wojen'1ą. I wirrJc,,: 
że właśnie nasza poL: .. ";:', 
zbliżenia i \\;spólpracy n:.ie
dzynarodowej, polit.vka, ktÓ
rej kolejnym ogniwem bę
dzie konferencja \varszaw
ska, plany imperi alistyczne 
zwycięskokrzyż\.l,ie. 

Kazimierz .Gołd. 
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